
Naród polski dumny jest ze swych sił zbrojnych
W

Warszawa, poniedziałek 12 października 1953 r. Cena 50 gr

w

Rok IX Nr g«

Sidło potwierdza swą wysoką formą
Krzyszkowiak bije rekord Polski na 3000 m i przeszk

nierzy

Budowlani Opole — Budowla* 
ni Gdańsk 1:1 (1:1).

Gwardia W-wa — Ogniwo 
Kraków 2:0 (1:0).

Kolejarz Poznań — Górnik 
Radlin 1:1 (1:0).

Ogniwo Bytom — Budowlani 
Chorzów 2:1 (0:0).

Gwardia Kraków — Ogniwo

sportowców UDA.

SOBOTĘ 1 niedzielę na stadionie WP w Warszawie odbyły się międzynarodowe zawo­
dy zorganizowane z okazji 10 rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego. Zapowiedź 

startu lekkoatletów Węgier, Czechosłowacji I Rumunii oraz spotkanie piłkarskie UDA — CWKS 
— spowodowały, że w oba dni na pięknie udekorowany stadion przybyło pk. 60 tysięcy widzów. 
Zawody toczyły się w przyjacielskiej atmosferze, która była symbolem bojowej i Ideowej więzi 
łączącej armie zaprzyjaźnionych narodów.

LUDOWE Wojsko Polskie wierna 1 czujna straż naszych 
granic I naszej pokojowej pracy obchodzi dziś uroczyście 

Dzień Wojska Polskiego, obchodzi swoje dzlslęclolecie.
Dziesięć lat temu 12 października 1943 roku wyruszyły 

w bój pod Lenino pierwsze oddziały Wojska Polskiego, aby 
u boku niezwyciężonej Armii Radzieckiej przejść zwycięski 
szlak przez Warszawę do Berlina. Wojsko Polskie wraz 
z Armią Radziecką gromiąc hitlerowskich najeźdźców przy­
niosło nam wyzwolenie narodowe I społeczne.
FjZiS żołnierze naszego ludowego wojska, pod stalą opieką 
Łf Partii I Rządu podnosząc swoje wyszkolenie bojowe 

I polityczne, dysponując znakomitym sprzętem I zaopatrze­
niem stanowią potężną siłę gotową odeprzeć każdy zamach na 
naszą niepodległość I na nasze zdobycze polityczne, gospodar­
cze I kulturalne.

W braterskim sojuszu z Armią Radziecką — Armią Wyzwo- 
Ihlelką — Wojsko Polskie jest ogniwem w potężnym obozie 
pokoju I postępu zdolne dać druz.gocącą odpowiedź na każdą 
prowokację amerykańsko-adenauerowskich podżegaczy wo­
jennych.

Ludowe Wojsko Polskie nawiązuje do najpiękniejszych, 
naichlubnlejszych kart historii oręża polskiego, który wsławi! 
się na wielu polach bitew broniąc naszych granic, walcząc 
o wolność narodu.

O.ISKO nasze z ludu wyrosłe I z ludem związane przepo- 
jone jest duchem gorącego patriotyzmu 1 głębokiego in­

ternacjonalizmu.
Nigdy już żołnierz nasz — Jak to bywało w Polsce szla­

checkie) I hurżuazyjnej — nie będzie służył Inltresom rodzi­
mych I obcych wyzyskiwaczy, nigdy nie będzie użyty do woj­
ny zaborczej.

Armię naszą ożywia Idea braterstwa I przyjaźni ze wszyst­
kimi narodami walczącymi o pokój, wolność I socjalizm.

Niezłomna siła moralna naszego żołnierza wypływa z Jego 
więzi z narodem, ze zrozumienia swoich zadań I obowiązków 
co Jest podstawą świadomej, a więc żelaznej dyscypliny, za­
pału I pilności w przyswajaniu sztuki wojennej i zdobywaniu 
wszechstronnej sprawności.
17 AŻDY żołnierz Ludowego Wojska Polskiego wiedząc ja- 
11 kie znaczenie dla jego najlepszego przygotowania ma kul­

tura fizyczna uprawia różne dyscypliny sportowe, w walce 
sportowej podnosi swą sprawność i umacnia charakter.

Właśnie w czasie służby wojskowej nasza młodzież, mając 
ku temu jak najlepsze warunki, uprawia systematycznie ćwi­
czenia i gry sportowe, zdobywa siły I zdrowie. Spośród tej 
młodzieży jakże często wyrastają czołowi nasi sportowcy, re­
kordziści 1 mistrzowie Polski, spośród tej młodzieży wyra­
stają przyszli organizatorzy I przodownicy masowego ruchu 
sportowego miastach I na wsi.
rj ZłS w Dniu Wojska Polskiego cały naród polski pozdra- 

wla gorąco swoich żołnierzy, wyraża swoją radość I durne
z ich osiągnięć, życzy Im dalszych sukcesów w podnoszeniu na 
wyższy poziom wiedzy wojskowej.

6RGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ [ CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

CWKS-UDA 1:1 w piłce nożnej i 18:2 w boksie

Na wielkich międzynarodowych zawodach
reprezentantów czterech bratnich armii

&

Zatopek nie znalazł w Warsza­
wie groźnego rywala I w biegu 
na 5 km zwyciężył po samotnej 

walce z czasem.
Foto E. Franckowlak

Kilkumetrowy skok w powietrzu na motocyklu to nlclada wyczyn «portowy. Wymaga on od 
maszyny pełnej sprawności a od kierowcy dużej odwagi oraz stalowych mięśni i nerwów 

Foto E. Frsnckow.ak

W ciągu dwóch dni walk na 
bieżni, rzutniach I skoczniach 
toczyła się zacięta, szlachetna 
walka o pierwszeństwo, w oba 
dni tysiące widzów gorąco okla­
skiwały ambitną postawę żoł-

CCA. Honvedu i CWKS. W oba 
dni zawodów na stadionie m:e- 
liśmj' możność zobaczyć wielu 
zawodników, którzy należą do 
najlepszych w Europie i na świę­
cie. Widzieliśmj' trzykrotnego 
'mistrza olimpiiskiego Emila Za- 
topka. rekordzistę Europy mio­
tacza Skoblę, byłego rekordzi­
stę świata Jungwirtha, doskona­
łych Węgrów Bakosa i Adami­
ka, świetnego skoczka rumuń­
skiego mistrza Europy Soetera. 
oklaskiwaliśmy wreszcie rewe-
laeyjnego 
rekordzistę 
Sidlę.

Zawody 
sprawność

naszego oszczepnika
Europy, Janusza

wykazały wielką 
fizyczną sportowców

niemal akrobatyczne wyczyny 
burzliwe oklaski.

GEN. POPŁAWSKI 
PRZYJMUJE MELDUNKI 

Następnie Wiceminister Obro­
ny Narodowej gen. Popławski 
przyjął meldunki Motorowej 
Sztafety Gwiaździstej oraz Ma­
rynarki Wojennej, w którym 
żołnierze WP donieśli o dal­
szych postępach w wyszkoleniu 
holowym, politycznym i spor­
towym.

Po złożeniu meldunku na sta­
dion wkroczyła 800-osobowa 
grupa gimnastyków, którzy za­
demonstrowali efektowne ćwi­
czenia z drążkami, po czym od­
był się masowy pokaz walki 
wręcz I szerr. ierkf. Masowe po­
kazy sportowe zakończyła defi­
lada.

Na zakończenie zawodów od­
był się międzynarodowy mecz

Taką regularnością nie może się

aa starcie I
Ul C AŁYM krajti rozpoczęły się 
•" w niedzielę tradycyjne Mar­
sze Jesienne „Szlakiem Zwy­
cięstw Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego'1, które w bieżą­
cym roku zbiegły się z 10-lecicm 
Wojska Polskiego i X rocznicą 
bil«v pod Lenino.

rzutu Marszów Jesiennych
meldowała o udziale w pierw- 
szym rzucie Marszów Jesiennych 
pónad 50 tys zawodników. Kie­
lecczyzna 35 tys., — woj. łódz­
kie. 60 tys.

20 tys. młodzieży startowało 
w miastach i wsiach woj. kra­
kowskiego. a 35 tys. na Wy­
brzeżu. W woj. bydgoskim

konkurencja masowego wielobo- wzięlo udział w Marszach ok
Marsze Jesienne są trzecią

Ju sportowego o nagrodę 
szalka Polski Konstantego 
Reliossowskiego. organizowanc-

Mar-

Ko dla uczczenia 10-lccia Wuj- 
Polskiego.
pierwszym rzucie Marszów 

Jesiennych nafliozniej stanęła na 
farcie młodzież robotniczego 

łaska. Według niekompletnych 
aeszezn rtanveli maszerowało tam 

„"'I tys- kobiet I mężczyzn, 
ok 7°’ P°znańskim startowało 

40 tys zawodników, w tym 
* ‘Y5, kobiet. Lubelszczyzna za-

60 tys. zawodników, w tym ok. 
25 ty . kobiet. Około 14 tys. u- 
czestników stanęło na starcie 
Marszów Jesleonvch w woj. 
warszawskim, 10 tys. w War­
szawie. 6 tys. w Częstochowie. 
22 tvs. w Łodzi. 4 tvs. w Szcze­
cinie. a 3 tys. w Olsztynie.

Marsze jesienne trwać będą 
do 18 bm.

W WARSZAWIE do marszu 
** wystartowały zakłady pra­

cy z Woli, studenci Akademii

Medycznej i SGPiS oraz mfo- 
dzież szkól ogólnokształcących

Pierwszy rzut marszów w sto­
licy stał więc pod znakiem mło­
dzieży szkolnej 1 studenckiej 
Zgromadzi! on na starcie ok. 4000 
zawodników. Z Akademii Me­
dycznej startowało 540 studen­
tów i studentek. Prawie wszyscy 
zdobyli normy na odznakę SPO 
W marszu na 10 km dla męż­
czyzn I miejsce i najlepszy czas 
1.03 14 godz. uzyskała drużyna 
I roku Wydziału Lekarskiego 
Wśród dziewcząt najlepszy był 
mieszany zespół Wydz. Lekar­
skiego I Stomatologii, który tra­
sę 5 km przeszedł w ciągu 36 
minut.

Organizatorowi zawodów — 
AZS przy AM należy się uzna­
nie za dobre i sprawne-przepro­
wadzenie imprezy. Start 1 me­
ta na polu Mokotowskim były 
ładnie udekorowane, a obok li­
nii startowej znajdowała się ta­
blica zapoznająca uczestników z 
trasą marszu.

Dobrze spisała się również 
SGPiS. która wystawiła w I 
rzucie 485 zawodników. Wszyscy 
uzyskali normy do SPO I miej­
sce z czasem 1 06 00 zdobyła dru­
żyna z II roku Wydziału Han­
dlu. a wśród kobiet zespół Bar­
bary Dzierżanowskiej w czasie 
36 min.

Najwięcej (ok 1.400 zawodni­
ków i zawodniczek) wystawiły 
szkoły podstawowe. Wszyscy — 
tak chłopcy, jak i dziewczęta 
— zdobvli normy do SPO, a du­
ży procent zwłaszcza wśród 
dziewcząt uzyskał normy wybit­
ne.

Szczególnie dobrą postawą i 
zdyscyplinowaniem wyróżniła 
się grupa uczniów ze' szkoły TPD 
Żoliborz oraz Szkoła Podstawo­
wa irp Mickiewicza.

Ne całej trasie marszów — 
od startu do mety panowała 
prawdziwie sportowa atmosfera, 
atmosfera współzawodnictwa 
i walki. Większość drużyn — 
akademickich I szkolnych ma­
szerowała z dużą ambicją I chę­
cią uzyskania jak najlepszego 
czasu Wiele z nich ze śpiewem 
przekraczało linię mety.

Młodzież Warszawy godnie 
uczciła święto Wojska Polskie­
go. Świadczy o tym zapał, z ja­
kim maszerowała świadczą o 
tym tysiące zdobytych norm na 
odznakę „Sprawny do Pracy i 
Obrony",

naszego wojska I bratnich armii 
krajów demokracji ludowej 
Przyniosły one 6 rekordów Woj­
ska Polskiego oraz jeden rekord 
Polski, ustanowiony przez Krzy- 
szkowiaka w biegu na 3.000 m 
z przeszkodami.

Na czoło wszystkich wyników 
wybija się jednak świetny re­
zultat Sidły, który w sobotę 
potwierdził swą rekordową for­
mę osiągając równe 76 metrów! 
Sidło zademonstrował przy tym 
serię rzutów, jaką pochwalić s’e 
może niewielu zawodników na 
świecie. Sprawozdanie z zawo­
dów podatemy na str. 4.

Szczególnie uroczvsty przebieg 
miały niedzielne imprezy spor­
towe. W przerwie miedzy zawo­
dami lekkoatletycznymi a me­
czem piłkarskim UDA — CWKS 
na boisku odbyły się pokazy 
sportowe, które bardzo się po­
dobały publiczności.

Na b'eżni stadionu rozegrany 
został australijski wyścig Kolar- 
■■ki. po czvm odbyły się efektow­
ne pokazy czołowych motocykli­
stów, którzy wykazali wiele 
sprawności, zbierając za «we

piłki nożnej UDA CWKS
zakończony wynikiem 1:1 (0:0). 
w przerwie którego rozegrano 
ostatnią konkurencie lekkoatle­
tyczną — bieg na 5000 m z u- 
dzialem najlepszego biegacza 
świata — Emila Zatopka. Spra­
wozdanie z meczu podajemy na 
str. 3.

Organizatorzy międzynarodo­
wych zawodów na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
z niezrozumiałych powodów 
pozbawili dziennikarzy sporto­
wych ich zwykłych miejsc pra­
sowych oraz ograniczyli w po­
ważny sposób liczbę kart pra­
sowych Na przykład Przegląd 
Sportowy otrzymał dokładnie 
I (jednąi kartę wstępu podczas 
gdy imprezę musiało obsługi­
wać czterech sprawozdawców.

Tego rodzaju postępowanie ze 
strony oraanizatorów nie sprzy-
in wypełnianiu prasę
sportową jej obowiązków popu­
laryzatora i organizatora na­
szego ruchu sportowego i dla­
tego prosimy właściwe władze 
o wyjaśnienie przyczyn opisa­
nego stanu rzeczy.

w

Bieniek (z prawej) należał do najlepszych zawodników dru­
żyny CWKS. Na zdjęciu widzimy go w pojedynku z łącz­

nikiem UDA — Pazderą

poszczycić wielu oszczepników

Sidło rzuca 76 m
p EKORDOWY rzut Sldly 
“ 80.15 uzyskany w Jenie 

bardzo szybko popsuł warszaw­
ską publiczność. Przekonaliśmy 
się o tym w pierwszym dniu 
międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych, rozgrywanych 
w Warszawie. Rzuty Sldly w 
granicach 70—71.50. a więc wy­
niki o jakich od dawna marzy­
liśmy nie wywarły tym razem 
większego wrażenia na wi­
downi.

Nawet wówczas gdy Sidło po­
prawił się na 74.10, a następnie 
na 76.00 oklaski bynajmniej nie 
należały do najgorętszych. A 
przecież wynik 76 m daje pierw­
sze miejsce na każdych niemal 
zawodach europejskich, mało — 
dalby naszemu zawodnikowi 
zloty medal na Igrzyskach Olim­
pijskich w Helsinkach. I wła­
śnie publiczność warszawska do­
wiodła, że nic docenia wartości 
sobotniego wyniku Sldty. Wyni­
ku w granicach 80 m nie uzy­
skuje się co tydzień, a o tym 
wielu zapalonych zwolenników 
lekkoatletyki zapomina zbyt 
często.

Ale wróćmy na rzutnię, gdzie 
Sidło potwierdził, że jego re­
welacyjny przeskok z 71.40 na 
80.15 nie był przypadkiem. Wy­
nik 76 m z pewnością przekona 
wielu niedowiarków, którzy 
chciellby uważać rezultat z Je­
ny za przypadkowy wyskok for­
my.' Sidło dowiódł, że forma je­
go skrystalizowała się i jest on 
zdolny uzyskiwać wyniki na 
najwyższym poziomie świato­
wym. Ani razu oszczep Sldly nie 
padl pnniżej granicy 70 m, a ta­
ką regularnością nie może się 
poszczycić wielu oszczepntków 
na świecle.

Początkowo Sidło rzucał z 
krótkiego rozbiegu nie nabiera­
jąc większej szybkości. Dobra 
koordynacja ruchów w momen­
cie wyrzutu, poparta dużą silą 
sprawiała jednak, że oszczep 
trzykrotnie wylądował poza gra­
nicą 70 m. W czwartej kolejce 
rozbieg wyszedł hardziej skład­
nie i wynik został, poprawiony

na 74.10. Widownia 
wiła się.

W przedostatniej

nieco oży-

kolejce SI-
dlo decyduję się na dłuższy I 
szyhsz* rozbieg. I oto oszczep 
szybuje na światową odległość 
76.00. Ostatni rzut jest słabszy 
I oszczep w ogóle nie wbija się 
w ziemię.

— Przecież on nie rzuca na 
pełny „gaz" — powiedział ktoś 
na trybunie.

W słowach tych było wiele 
racji. Ale to właśnie najlepiej 
świadczy o możliwościach na­
szego oszczepnika. Dla każdego, 
kto patrzał na sobotni start Si- 
dly, jest teraz jasne, że jest on 
w stanie przekroczyć po raz 
drugi granicę 80 m.

W konkurencji rzutu oszcze­
pem startowało ogółem 7 za­
wodników, ale żaden z nich nie 
mógł być dla Sldly groźnym 
przeciwnikiem. Rumun Zamfir I 
Czech Illek rzucali bardzo nie­
równo, dysponując przede wszy­
stkim silnym wyrzutem. Lep­
szym z gości był Rumun, który 
wobec nienadzwyczajnej formy 
Radziwonowicza był nawet kan­
dydatem ńa drugie miejsce.

Po Sidle na wielkie uznanie 
zasłużył Blnko. Wykazał on 
dużą ambicję, btjąc rekord 
WP bardzo dobrym wynikiem 
(15.54. Tak więc jest on czwar­
tym, po Sidle, Radziwonowlczu I 
Walczaku zawodnikiem polskim, 
który w tym roku przekroczył 
granicę 65 m. Panek' I Wrona 
należeli do najsłabszych, ale I 
oni otarli się o granicę 60 m.

Tak więc konkurencja, która 
ściągnęła na stadion rekordową, 
jak na imprezę lekkoatletyczną, 
liczbę ok. 15 tys. widzów nie 
zawiodła nadziei licznych zwo- - 
lenników tego sportu.

Wyniki rzutu' oszczepem: Si­
dło, Sp. 71.26, 70.68, 70.00, 74.10,

Kraków 3:0 (1:0) 
czwartku.

mecz

1. Unia Chorzów 35:5 50:14
2. OWKS Kraków 26:10 37:20

-3. Gwardia -Kr.. ■ „25:17 .32:27
4. Gwardia W-wa 24:16 25:25
5. CWKS 22:18 84:25
6. Ogniwo Bytom 19 19 28:25
7. Kolejarz Pozń. 18:24 21:27
8. Budowlani Ch. 18:24 29:43
9. Ogniwo Kr. 16:26 23:30

10. Górnik Radlin 16:26 25:38
n ":28 20:37
12. ' uuonUm L i. 11:29 17:30

Kolejan

Lotnik

Gwardia Kielce 
Ixrszno 1:1 (0:0).

Gwardia Lublin 
W-wa 1:1 (0:1).

Kolejarz W-wa — Spójnia 
W-wa 0:0.

OWKS Bydgoszcz — Ogniwa 
Tarnów 2:1 (1:1).

Stal Sosnowiec Górnik
Wałbrzych 4:1 (0:1).

Włókniarz Kraków — Górnik 
Bytom 1:1 (1:1).

Włókniarz Łódź — Gwardia
Bydgoszcz 2:0 (1:0).

1. Górnik Bytom 31:15 39:23
2. Gwardia Bydg. 31:15 42:25
3. Włókniarz Łódź 30:16 48:21
4. Kolejarz W-wa 29:17 43:25
5. Lotnik W-wa 27:17 28:22
6. Górnik Wałb. 24 22 34:34
7. Stal Sosnowiec 23 23 32:24
8. Ogniwo Tarnów 22:24 27:41
9. Włókniarz Kr. 21:25 27:25

10. Kolejarz Leszno 21:25 29:40
11. Gwardia Kielce 20:26 23:27
12. OWKS Bydg. 17:27 22:30
13. Gwardia Lublin 12 34 17:37
14. Spójnia W-wa 12:3$ 26:63

76.00; Radziwonowicz, Ogn.
«7.61: Zamfir, CCA 60.50; Bin-
ko, CWKS 65:54: Illek, UDA

Zybina bije 
rekord świata

62.00: Panek. CWKS 58,12; Wro­
na, CWKS 57.79. 16,20 w kuli

Z. Głuszck

Dynamo Moskwa zdobyło Puchar ZSRR
MOSKWA-11.10 (teł. wl.) Pu­

char ZSRR, najbardziej popu­
larną nagrodę, o którą walczyło 
w tym roku ponad 17.000 dru­
żyn piłkarskich, zdobyło mo­
skiewskie Dynamo, które w 
spotkaniu finałowym pokonało 
Zenit Kujbyszew 1:0 (1:0).

Stadion Dynamo był wypeł­
niony do ostatnich miejsc. Int- 
cjatvtvę przeimują od razu dy- 
namowcy, ‘ przez, dłuższy czas 
goszcząc .pod bramką Zenitu 
Dwa strzały Szabrowa wyłapu­
je Kormłow. W 7 min. Salnikow 
wspaniałym? strzałem zdobywa 
bramkę dla Dynąłno. Od tej po­
ry gospodarze majązdecydowa- 

iną przewagę, ,

W ostatniej fazie gry pierw­
szej połowy do głosu dochodzi 
Zenit. Jaszin dwa razy broni 
bramki przed silnymi strzałami 
Gulewsklego. ft

Po' przerwie pierwsze 10 mi­
nut należą do gości. Na .bramkę 
ciągnie Browkin; Jaszin rzuca 
się-mu pod,nogi i obaj padaią 
Piłka toczy się do pustej bram­
ki, ale nadbiegający Kuzntecow 
wybija ją w pole. Kontuzjowa­
ny Jaszin opuszcza boisko, a na 
lego miejsce wchodzi młody 
Bielląjew, który nie zdążył, po­
kazać- swych umiejętności, gdyż

Sędziował Czchataraszwilli 
(Tbilisi).

Drużyna ku jby szewskiego Ze­
nitu, która grała po raz pierw­
szy w finale turnieju o Puchar 
ZSRR, pokonała uprzednio w 
drugim półfinale moskiewski 
Lokomńiw 2:0 (20). Piłkarze 
Zenitu zagrali bardzo dobrze 
taktycznie, wzmacniając obronę, 
wskutek czego Lokomotiw mimo 
przewagi w polu nie mógł zdo­
być ani jednej bramki. Łącznicy 
Zenitu uczestnicząc .aktywnie

I
w atakach przyczynili się do 
zdobycia przez drużynę kujby- 
szewską dwóch bramek z prze* 
boju,
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Sport podbudową wyszkolenia bojowego w Ludowym Wojsku Polskim
Z kart historii

sportu wojskowego
JESZCZE w okresie działań wo­

jennych wielu żołnierzy I Armii 
Wojska Polskiego garnęło się do 
•portu. Dowództwo zdając sobie 
•prawę, z jego znaczenia popierało 
Inicjatywą tportowcOw. Dzisiaj z

«u i szermierki. W punktacji ze­
społowej okręgów zwyciężyli lotni­
cy. zaś w punktacji Szkół Otlcer- 
aklch — artylerzyśct.

W gimnastyce bardzo dobrze za-
, . I prezentował się zdobywca pierw-1 

perspektywy 19 st spoglądamy z z lotnictwa,
uznaniem na pletwuych pionie- n#tomjas, w „ermlerce na bagnely 
rów- nsszego «portu wojskowego. _ lom
ktćrty w trudnych warunkach wo- i
Jennjch znijdowłll cza« na zorg»- | Najlepsze wyniki w lekkostlety-
nitowanie skromnych Imprez apor­
towych.

1943 — 1944.
We wrześniu 1143 r. odbyły «de ; 

zawody piłki nożnej pomiędzy re- ;

ce uzyskali Bartecki, w biegu na 
100 m — 11.4. Ostolskl w biegu na 1 
1.600 m — 4:24.4 i 5,000 m 16:22,0. | 
Lcitgcber w pchnięciu kulą 12,34. ।

1947 ROK. |

Kolejne Mistrzostwa WP w W«r- jprezmtącyjnyml zespołami drugie- ' szaw,o um,.a|y poprawc zarńwno 
go PAL-u I Baonu Szkolnego puł- । W7iS]ęciem przygotowania za-
tu «parowego zakończone zwy- i wodnik4w jak । (ch osiągnięć.
efeatwem »tiylerzy«lów 1:0. Spot- : punktacji
kani» siatkarzy przyniosło również 1 marynarze

zespołowej zwyciężyli i 
przed lotnikami. W

iwydęśtwo drugiemu PAL-owi 2:0 ; lekkoatletyce: Sienlckl przebiegł i 
(15:9, 15:12). I 100 ,n w czasie 11,0, Kubera 4M m I

i— 52.fi 1 1.500 m 4:16,0. Pogorzelski i
W rewanżowym ^potkaniu tych iw kula uzyskał I2.M a

zespołów piłkarskich triumfowali łochowski w rzucie dyskiem 3#.O9. 
ponownie artylemyioi zwyciężając j |
ł:t. Między Innymi w drużynie I ROK. I
zwycięzców grali, ongii pierwszo- ' I

Jedy-ligowy zawodnik „Pogoni*1 Jedy- | W tym te reku przeprowadzone 
rak oraz Stefanlszyn (brat bram- ! korespondencyjne zawody o 
karza * Gwardii). ' ■ strzostwo Szkół Oficerskich

ml- '
oraz 
ml-
Na

. .. 1 zorganizowano we Wrocławiu
żołnierze «portowcy n.!».] .mdl strzMtwl WoJsk Lądowych.

•potykali «tę też n« ąudlon.ch po- czo|o w wtęd
■owych ze .portowymi boh.ter- n|k); TMdl|nw w ptyw.nlu' na 1M 
»ktej armii radzieckiej I tak na ,m em dowoIn ,:0g7 , na 4M
przykład w miesiącu październiku
194.1 roku

Oficerską

reprezemacja piłkarska 
lozegrśla męcz za szkoła 

Armii Czerwonej Im

! m stylem dowolnym 5.14,2, lekko-
atletów Slenlcklego biegu na
100 m — 11.2, Przeżdzieckiego
skoku wzwyż 1.70 Pogorzel-

emocjonulący i tkiego w raucie dyskiem 39,05.

mon^w podbramkowych. 
p:e, wszy micdzynat odowy 
naszych sportowców.

Dtugls spotkanie tych

Byl to 
sukces

1950 ROK.
Zorganizowane w Warszawie M!-

r;zyn:oM© wynik merozslrzygnlęiy ( 
1 l a Hpnrlowcy radzieccy wykazali 
v.ęcej zgrania I wytrzymałości.

Często miały miejsce w okresie 
wmennym żołnierskie zawody strze.

! strzostwą Wojska Polskiego żb- 

drużyn lęoftczyły wielkim sukcesem
rołnlerzy sportowców, którzy pobi­
li bez mała wszystkie rekordy WP. 
a wynikami swymi poważnie zbli­
żyli się do czołówki ogólnokrajo­
wej. A oto lepsze wyniki zwycięz­
ców mistrzostw WP w 1930 roku.

marszowe, narciarskie, piłki 
koszykówki, siatkówki oraz ] io,9i 400 m skrzypek 51,ł,

Lekkoatletyka IM m Kardaś
1500 m

lekkoatłrtrCTnc^Jednakże były one :azwargot 5.000 m szwargot 
mgamzowmie w sposób zyw.olo vy 16.06.2. skok wzwyż Seraflński 1,75.
tak Jak na 10 pozwalały warunki 
wojenne.

skok w dni Starościński 7.00, 
dyskiem Zochowski 40,51, raut 
tern Grabowski 42,11.

rzut 
mło-

1945 ROK.
z chulla zakończenia działań wo­

jennych życić spoinowe zaczęło • 
przybierać bardziej planpwe for­
my.

Rozpoczęły Mę zawody, mlstrzo- 
•twa sportowe oddziałów. Repre- 
gentanei oddziałów spotykali się ze 
•portowcami cywilnych klubów. Za- 
milomint w sporcie żołnierze roz­
poczęli pracę nad sobą.

Początkowo była ona nieuregu­
lowana i przypadkowa, ale dzię­
ki trosce dowództwa rytm życia 
•portowego sial się miarowy 1 dzl- 
•rtaj z poczuciem dumy obserwuje­
my wspaniały wzrost sportu maso­
wo wyczynowego w wojsku.

Pływanie IM m
trowskl i.n 
chóńskl 1.1' 
chpński 3.0S 
trowskl 3.01 
wląk 1.23.8.

IM 
200 
2M 
100

atyl. dow.

m it. klas. Ci- 
m st. grz. Plo- 

m na boku Ga-

W gimnastyce przyrządowej zwy­
ciężyli lotnicy, w siatkówce mary­
narka wojenna, w koszykówce OW 
Warszawa, w boksie OW Warsza-

*

•Kledy na początkach Istnienia na­
szego wojaka lylko Jednosikl wybl-
lały się ponad poziom,
.«portowa była prowadzona

praca

We wrześniu w Krakowie zorga­
nizowano pierwsze Mistrzostwa 
Szkół Oficerskich, które zgroma­
dziły na starcie około SM zawod­
ników.

sposób planowy, to obecnie dzięki 
właściwemu postawieniu zagadnie­
nia sportu masowego szeregi spor­
towców wyczynowców rosną z dnia 
na dzień. Rozkaz Ministra Obrony
Narodowej Marszałka Polski

W skład programu wchodziły za­
wody lekkoatlćiyczne, pływackie 
•zermtercze. strzeleckie, tenisowe, 
gimnastyczne, piłki nożnej, koszy- । 
kńwkt I siatkówki. Najlepszymi 
wynikami wówczas poszczycić się

Konstantego Rokossowskiego o ma­
sowym sporcie w wojsku, uregu­
lował sprawę rozwoju spórtu w 
wojsku 1 nadal mu słuszny kie­
runek.

Odbywające idą począwszy od ro­
ku 1951 corocznie Spartakiady WoJ-

moBh lekkoatleci 
■koku w dal S.49

Mtłoazew^ki
ska Polskiego tak konkuren-
cjach zimowych Jak I letnich po-

kt.cji zespołowej
m 4129.5. W 
zwyciężyła

pun-
OSP.

1946 ROK.

przedzane masowymi 
sportowymi od kompanii 
sz.y wskazują na dalszy 
tyczni* wzrost poziomu

zawodami 
począw- 

systema- 
totnlerzy

sportowców, którym sport clopoma-

Warszawie na stadionie
Sa

5 -- • ó"-' ‘ $

Na obozie letnim Ludowego Wojska Polskiego zajęcia rozpoczynają się od gimnastyki
roto WAF

Każdy żołnierz
T UDOWE Wojsko Polskie nie 

bez przyczyny uważane jest 
za szkołę dobrych sportowców 
Odbywając służbę wojskowa, 
żołnierz ma wspaniałe możliwo­
ści uprawiania sportu. Rozumie­
jąc doskonale wielkie znaczenie 
wychowania fizycznego dla sie­
bie samego i dla swej pracy w 
służbie Ojczyzny, chętnie ćwi­
czy i startuje w zawodach.

Ostatnie lata przyniósł}’ dal­
sze ,u powszechnienie sportu 
wśród żołnierzy. W wojsku na­
szym nie ma jednostki w któ­
rej nie byłoby sekcji i drużyn 
sportowych z różnych dyscyplin 
sportu. Organizacja masowego 
sportu weszła już organicznie w 
codzienny tryb pracy dowódcy, 
aparatu politycznego oraz orga­
nizacji partyjnej i ZMP-owskiej.

SPORT — PODBUDOWĄ
WYSZKOLENIA BOJOWEGO

Niezależnie od wyposażenia 
technicznego armii, o wyniku 
każdej akcji decyduje stan mo­
ralny i osobiste walory żołnie­
rza. Szybkość decyzji, błyska­
wiczne działanie, siła woli, wy­
trzymałość — oto niektóre tylko 
czynniki, prowadzące do zwy­
cięstwa w boju. Jednym z środ­
ków do wyrobienia tych cech 
wśród żołnierzy jest właśnie 
sport.

„Sport jako nierozerwalna 
część wyszkolenia fizycznego 
stanowi podbudowę wyszko­
lenia bojowego żołnierzy, wy­
rabiając w nim silę, wytrzy­
małość, zwinność, szybkość i 
przygotowując go do trudów 
życia bojowego”. — tak okre­
ślił w rozkazie rolę sportu w 
wyszkoleniu bojowym Mar-

sportowcem

Komunikat ZG ZMP o zwołaniu 
Krajowej Narady ZMP 

w sprawie kultury f zycznej
KULTURA fizyczna I przysposobienie wojskowe to ważna 

dziedzina pracy Związku Młodzieży Polskiej, którego za­
daniem jest wychorvanie młodego pokolenia Polski Ludowej. 
Dotychczasowa praca organizacji ZMP w tej dziedzinie jest 
dalece niezadowalającą i wymaga szybkiej poprawy.

W tym celu Zarząd Główny ZMP postanawia zwołać w naj­
bliższym czasie w. Warszawie Krajową Naradę Ąktywć ZMP 
w sprawie Kultury Fizycznej I Przysposobienia Wojskowego. 
Narada podsumuje dotychczasową pracę ZMP w tej dziedzinie, 
omówi wytyczne do pracy polityczno-wychowawczej ZMP w ru­
chu sportowym i turystycznym oraz sprawę czynnego udziału 
i przodowania ZMP-oweów w uprawianiu sportu, turystyki 
i w zajęciach p. w.

' W ■ czasie przygotowań do Narady organizacje ZMP-owskie 
powinny ożywić pracę sportową, turystyczną i w LPZ. Konłc- 

, cznym jest również krytyczne ustosunkowanie się wszystkich 
instancji, kół i aktywu ZMP do dotychczasowych braków w tej 
pracy oraz podsumowanie dorobkiti hy w ten sposób wzboga­
cić treść Narady i przygotować się do realizacji nowych zadań.

Kola, aktywiści 1 członkowie ZMP, sportowcy, turyści, człon­
kowie LPŻ. działacze sportowi I wszyscy zainteresowani tema­
tem Narady powinni wypowiadać swoje uwagi, wnioski I po­
stulaty, — jakimi sprawami Narada powinna się zająć, (akie 
powinna wyjaśnić wątpliwości, Jakie podjąć uchwały itp.

Wszystkie uwagi zarządy ZMP-owskie powinny przekazywać 
do nadrzędnych Instancji, gdyż pomogą one w przeprowadzeniu 
Narady I wypracowaniu słusznych wskazań. Dyskusja na ten 

' się na lamach prasy centralnejtemat powinna również toczyć 
I miejscowej.

Przygotowana w ten sposób Krajowa Narada Aktywu ZMP 
I Przysposobienia Wojskowegow sprawie Kultury Fizycznej . ------------------------ .

pomoże,, w rozwinięciu w naszym kraju szerokiej pracy w tej 
ważnej i żywo Interesującej każdego chłopca 1 dziewczynę dzle-
dżinie życia.
Warszawa, październik 1953 rok.

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Kultura fizyczna 1 masowy t pracę sportową w ludowym 
sport rozAyijają się coraz po- Wojsku Polskim, jest wielu. Ak- 
myślniej w jednostkach Ludo- ; trwistów sportowych i organi- 
wego Wojska. Coraz więcej żol- j zatol.ów sporlu spotkać moze. 
nierzy bierze czvnnv udział w „ , -L • • j . „ I
życiu sportowym. Wszyciu tym i my w kBzdej Jednostce- Prze- 
odgrywają dużą rolę istniejące I 
na terenie każdej jednostki kola

bywają oni z żołnierzami za-
równo w salach sportowych, jak 
i na stadionach, boiskach czysportowe które przez systema­

tyczną pracę i racjonalne tre-1 w świetlicach, służąc im radą, 
ningi popularyzują sport wśród I pomocą i doświadczeniem.
szcrokich mas żołnierskich.

TAK JAK KAPRAL 
SKOWROŃSKI

> Ogromną rolę w wj’szkoleniu 
sportowym żołnierzy odgrywa

I masowe zdobywanie odznaki 
■I SPO. Z wielkim zapałem przy-

Głównym organizatorem spor- stąpili do zdawania norm na 
tu w pododdziale jest dowódca. 1 SPO żołnierze jednostki, której 
Pomocnikiem jego w sportowej । instruktorem w. f. jest oficer 

pracy organizacyjnej jest organi- , Cendrowski. W akcji tej biorą 
zator sportowy w kompanii, któ- । udział wszyscy — oficerowie 
rego wyznacza się spośród naj- i podoficerowie i szeregowcy. W 
bardziej doświadczonych i i wyniku współzawodnictwa wie- 
wszechstronnie przygotowanych I lu żołnierzy uzyskało bardzo 
sportowców, a jednocześnie. dobre wyniki, odpowiadające 
przodowników wyszkolenia bo-1 normom SPO II stopnia.
jowego i politycznego. |

W jednej z kompanii piecho- । 
ty organizatorem sportowym । 
jest kpr. Jerzy Skowroński. Za- | 
kres jego obowiązków jest sze- 1 
roki. Prowadzi on systematycz-! 
ne gawędy o roli i znaczeniu 
sportu dla wychowania silnych ■
i zahartowanych żołnierzy — i 
obrońców Polski Ludowej, or- j 
ganizuje drużyny sportowe.
cjuje wykonanie sposobem

ini- j

KONKURS 
NA NAJLEPSZE KOŁO

Z okazji X-locia WP w ca-
łym wmjsku został ogłoszony 
konkurs na najlepsze kolo spor­
towe. Żołnierze-sportowcy wal­
czą więc w różnych konkuren­
cjach o jak najlepsze wyniki, 
przyczyniając się tym samym do6°-; uaktywnienia działalności kół

spodarczym nowych urządzeń | sportowych oraz do podniesie- 
w ogródku sportowym itp. nia swych kwalifikacji zawodo- 

Skowroński jest sam wszech- wych.
stronnym sportowcem. Potrafił
on skupić wokół siebie cały ak- j 
tyw sportowy pododdziału, któ­
ry pomaga mu w organizowa­
niu treningów, zawodów i im-
prez sportowych. Pracę swą po­
wiązał jak najściślej z organi-

W jednej z Jednostek najlep­
sze wyniki osiąga koło, którego 
instruktorem w. f. jest oficer 
Ociast. W kole tym pracują ak­
tywnie wszystkie sekcje spor­
towe. zaś normy na odznakę

I zacją ZMP-owską.
szatek Polski Konstanty Ro- do niej aktywistów ZMP.

, ■ SPO zdało już 100 proc, człon-
zachęcając ; ków
7MD 1 Poszczególne jego sekcje

kossowski.

Program szkolenia wojskowe­
go jest tak ułożony, by systema­
tycznie wyrabiać u żołnierzy tę­
żyznę fizyczną. Można to dokła-
dnie zauważyć
ćwiczeń z wychowania fizyczne­

| dają szereg pokazów sporto-
Podczas letniego obozu, kpr. wych w ramach łączności z lud- 

Skowroński starał się wypełnić 1 nością cywilną okolicznych
każdy wolny dzień interesują- ’ miast i wsi. Podobnie pracuje
cym i za woda mi sportowymi, 
z uwzględnieniem zdawania
norm na odznakę SPO. Do jegona przj-kładzie j - -

' " >_ i obowiązków należy także wy-
go. gdzie od łatwiejszych, prze- ; wieszanie w świetlicy listy żoł-

pełnieniu ich zaszczytnej 1
WP i służby.

odbyły się mistrzostwa Wojska Pol- ; Wyniki przodujących «portowców
•kiego, których program składał się | Wojska Polskiego postawiły ich w 
t konkurencji lekkoatletycznych. | szeregu najlepszych wyczynowców; 
pływackich, gimnastycznych, piłki i naszej Ojczyzny.
nornej, koszykowej, siatkowej, bok. | K, w.

chodzi się stopniowo do coraz 
trudniejszych. Wiadomo bo­
wiem, że tj’lko żołnierz zaharto­
wany. silny’, zręczny’ i odważny 
potrafi sprostać trudom i zno­
jom życia bojowego i chlubnie

koło, gdzie
oficer Kozłowski.

instruktorem jest

Każdy żołnierz — «portow­
cem, każdy sportowiec — przo­
downikiem wyszkolenia bojowe-nierzy, którzy zdobyli normy 

SPO lub klasyfikacyjne, oraz 
notowanie na widocznej tablicy politycznego — oto naczel-
rekordów i osiągnięć 
ców kompanii.

Smyslow i Rzeszowski 
na czele turnieju w Zurichu

W XXI rundzie turnieju najsil­
niejszych szachistów świata w Zu- 
richu. rozegranej 7 października, 
przodownik turnieju, arcymistrz ra­
dziecki Smyslow, poniósł pierwszą 
porażkę.

Smyslow w partii z Kotowem 
(ZSRR) chcąc «komplikować pozycje 
poświęcił wieżę za dwie figury 
Kombinacja ta okazała się nie po­
prawna — Smyslow dostał się pod 
silny atak Kulowa 1 w 40 posunię­
ciu skapitulował.

Keres (ZSRR) w partii z Bole- 
slawsklm (ZSRR) energicznie roze­
grał debiut i uzyskał dużą przewa­
gę pozycyjną. Szukając kontrszans 
Bolestawski poświęcił jakość, jed­
nak nie zdołał przeciwstawić się 
skutecznie atakowi Keresa i w 36 
ruchu zmuszony został do kapitu­
lacji.

Spotkania XXI rundy qdznaczaly 
się szczególną zaciętością. Trzeci 
emocjonujący pojedynek stoczył w 
tym dniu Awerbach (ZSRR) z TaJ- 
manowem (ZSRR). Już w debiucie 
Awerbach poświęcił figurę I rozwi­
nął silny atak na króla Tajmano- 
wa. który nie zdążył zroszować. W 
34 posunięciu Tajnianow złożył broń.

Polscy 
strzelcy sportowi 
wyjechali do Ki owa

Na zaproszenie sekcji strze­
lectwa sportowego Głównego 
Urzędu do Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu Ministerstw^ 
Zdrowih ZSRR wyjechała 9 bnt, 
na obóz treningowy do Kijową 
ekipa polskich strzelców sporto- 
wych.

Protesty 
przeciwko 
bezprawnemu
uwięzieniu
Manfreda
Brauchitscha

Partie: Stahlberg (Szwec.) — Rze­
szowski (USA), Bronsztajn (ZSRR) 
— Euwe (Hol.) 1 Petrosjan (ZSRR) 
— Najdorf (Arg.) zakończył}’ się 
remisami.

W dniu ■ października dogrywa­
no odłożone partie XX i XXI rundy.

Nie wznawlaiac gry Heller (ZSRR) 
poddał się Kotowowi (ZSRR), a
Stahlberg (Szwec.) Keresowi
(ZSHR).Gligorlcz (Jug-) zgodzi) się 
na remis z Awerbachem (ZSRR). 
Bronsztajn (ZSRR) pokonał Szabo 
(Węg.). Partia Szabo — GHgoricz 
nie została zakończona. Węgierski 
arcymistrz ma piona więcej.

Po XXI rundzie prowadzą Smy- 
słow (ZSRR) l Rzeszowski (USA), 
którzy uzyskali no r-ł.S pkt. z 2A 
partii, przed Bronszujnem (ZSRR) j 
— 12 plet, i Keresem (ZSRR) — 
11,5 pkt.

Kolejność dalszych miejsc jest na­
stępująca; Najdorf (Arg.) — 10.5 p.. 
Kotow (ZSRR) 1 Petrosjan (ZSRR) 
po 10 p.. Bolesławski (ZSRR) — 
fl.5 p., Awerbach (ZSRR), Euwe 
(Hol.). Heller (ZSRR) i Tajmanow 
(ZSRR) po 9 p., Gligoricz (Jug.) I 
Szabo (Węg.) po B p. (I niedok.). 
Stahlberg (Szwec.) — 5,5 pk. J. Ch.

Dccyzją bońskich władz są­
dowych aresztowani w ubie­
głym miesiącu, przewodniczą­
cy „Komitetu walki o zjedno­
czony i wolny sport niemiecki” 
— Manfred Brauchitsch jak 
również członkowie tego Ko­
mitetu — Martin Hamana, 
Oskar Nózie i Hani! Bunscha 
pozostają nadal uwięzieni.

Manfred Brauchitsch znany 
niemiecki automobilista — za 
swoją nieustępliwą walkę o 
zjednoczenie niemieckiego ru­
chu sportowego został przez 
władze adenauerowskie oskar­
żony o „zdradę ojczyzny”.

Liczni sportowcy Niemiec 
zachodnich i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w te­
legramach do władz bońskich 
I oświadczeniach publikowa­
nych przez postępową prasę 
protestują przeciwko prześla­
dowaniu wybitnych działaczy 
ruchu o zjednoczenie spurtu 
niemieckiego.

„Manfreda Brauchitscha, któ­
ry zrobił tak wiele dla niemie­
ckiego sportu i który jako 
pierwszy podjął akcję o zjed­
noczenie ogólnoniemieckicgo 
sportu, nie wolno traktować 
jak przestępcy — oświadczyła 
m. in. zawodniczka Niemko 
zachodnich — Heifriede Mer- 
singen z Heidcbcrgu. Protestu­
ję przeciw jego uwięzieniu i 
żądam jego natychmiastowego 
zwolnienia”.

Zwycięstwa lekkoatletów ZSRR w Skandynawii
Zybina bije rekord świata w kuli

OSLO 11.10 (tel. wł.) Lekko­
atleci radzieccy uzyskali na 
zawodach w miejscowości nor­
weskiej Halden kilka bardzo 
dobrych wyników. W konkuren­
cji kobiet Dwaliszwili wyrów­
nała rekord świata na 60 m ppł. 
— 7.3. Litujew w biegu na 200 
m ppł. osiągnął najlepszy wy­
nik w Europie — 23.7. Sztafeta 
109x200x300x400 m w składzie: 
Suchariew, Sanadze, Ignatiew i 
Pilags wynikiem 1:54.8 pobiła 
rekord ZSRR. Cybulenko w rzu­
cie oszczepem poprawił swój 
najlepszy wynik tegoroczny, o- 
siągając 74.93. Kaliajew zwycię­
żył na 100 m w czasie 10,8. a 
Grigalka — w kuli — 16.45. Po­

twierdzili swoją zdecydowaną
wyższość, zwyciężając
wszystkich konkurencjach, w 
których brali udział.

Zawody w Malmoe przyniosły 
szereg doskonałych wyników, z 
których na czoło wybija się re­
kordowy wynik Zybiny w kuli. 
Utalentowana zawodniczka jesz­
cze raz poprawiła, należący do 
niej rekord świata, uzyskując 
odległość 16,20 i poprawiając 
swój rekord o 2 cm. Drugie 
miejsc zajęła Czudina wynikieni

jedynek 
rzucie

rekordzisty’ świata
miotem.

rekordzistą ZSRR, 
wem. zakończył

Strandliego z 
Kriwonoso- 

się zwycię-
stwem Norwega — 58.02. Kri­
wonosow uzyskał 57.66.

MALMOE 10.10 (tel. wł.) Po 
pełnych sukcesów występach w 
Norwegii ekipa lekkoatletów ra-

sportow-' ne hasło pracy sportowej w lu- j dzieckich startowała w piątek

wywiązać się z każdego zada- i Takich wzorowych 
nia. I sportowców, którzy prowadzą

żołnlerzy-
! dowym Wojsku Polskim.

Zygmunt Konopski

w szwedzkim mieście Malmoe. 
gdzie zmierzyła się z czołowymi 
zawodnikami Szwecji i Danii. 
Sportowej’ ZSRR jeszcze raz po-

16.20
byl Suchariew w 10,7 przed Sa- 
nadze 10,8 i Anderssonem 
(Szwecja) 11,0, a 200 m wygrał 
Ignatjew 21,6 przed Tokarewem 
22.2 i Petterśsonem (Szw.) 22,8. 
Ignatjew zwyciężył również na 
400 m w czasie 47.5 przed Bon- 
darenko 49,8 i Eksfeldem (Szw) 
50.2.

Litujew i Julin zajęli dwa 
czołowe miejsca w biegu na 200 
m ppł. Litujew uzyskał 24.2. a

Przed naradą działaczy piłkarskich

Tylko długofalowa akcja wychowawcza 
może zlikwidować objawy chuligaństwa

Mir MIEJSCOWOŚCI Leszno 
” ,k. Błoni? (woj. warszaw­

skie) panuje oryginalny zwy­
czaj. Krewcy „przyjaciele” miej- 
'Scowej Spójni, walczącej o 
awans do klasy A. wstępują 
przed pójściem na mecz do | 
miejscowej gospody. Latem pi ją 
piwo dla ochłody., jestenią coś 
mocniejszego dla rozgrzewki 
Proponują też często wstąpienie 
„na piwo” sędziemu, przybyłe­
mu do Leszna na zawody. Nie 
trudno sobie wyobrazić, co się 
dzieje podczas meczu w Lesznie. 
Wrzaski, krzyki, wyzwiska pod 
adresem zawodników drużyny 
gości i sędziego, obrzucanie ich 
kamieniami — są na porządku 
dziennym.

W Biłgoraju uproszczono je­
szcze bardziej sprawę. Po co 
chodzić do gospody w mieście, 
kiedy można wypić na miejscu 
— pomyśleli organizatorzy me­
czów i w trosce o wygodę dla 
siebie i kibiców urządzają wy­
szynk ńa miejscu — w bufe­
cie na boisku.

W Chorzowie panuje znowu. 
Inny zwyczaj. Przynosi się bu­
telczyny na boisko, siada się na 
trybunach i wypróżnia się ich 
zawartość podczas meczu. Puste 
butelki . rzuca się w sędziego 
lub zawodników gości — albo 
zostawia się pod ławką. W.ta- 

• jemniczeni twierdzą, że w sku­
pie butelek największy obrót 
.jest w poniedziałek, a dozorcy 
boisk mają dodatkowy dochód.

Oto 3 przykłady przyczyn 
awantur na naszych boiskach 
piłkarskich. Przykłady przyczyn 
powszednich, prostych, można 
powiedzieć namacalnych — 
przykłady wskazujące na to, że 
wódka jest nie tylko wrogiem 
sportowca, ale i całego sportu.

ODURZENI SZOWINIZMEM

W Starachowicach podczas 
meczu Stal — LZS Suchedniów 
nie sprzedawano wódki, nie by­
ło pijanych, było za to wiele 
osób z Suchedniowa. Wierzbni- 
ka i miejscowych odurzonych 
nie alkoholem, lecz... szowi­
nizmem. Wystarczyło by łobu­
zerski wybryk zawodnika, po­
kazującego język tej właśnie 
odurzonej publiczności, wywołał 
awanturę i bójkę, o której gło­
śno było w całym kraju.

Szowiniści z Suchedniowa i 
Starachowic znaleźli niesław­
nych naśladowców we Wrocła­
wiu. To. co ci pokazali na za­
wodach mistrz. III ligi między 
miejscowymi drużynami, Ogni­
wem i Stalą, wystawiło Im jak 
najgorsze świadectwo dojrzało­
ści obywatelskiej i sportowej. 
Za mało im było utarczek słow­
nych i rękoczynów na miejscach 
przeznaczonych dla publiczności 
— z rękoczynami i wyzwiskami 
wyszli nawet na boisko. Trzeba 
było przerwać mecz i siłą usu­
nąć awanturników.

Tych samych wrogów sportu 
i im podobnych można też

spotkać w Kętrzynie. Żychli­
nie, Nowym Dworze, Zgierzu i 
kilku innych miastach. Leszno 
np. zaślepione jest na punkcie 
swego II ligowego Kolejarza. 
Rozumiemy doskonale, że przy­
jemnie im przeżywać zwycię­
stwa swych pupilów, a przykro 
znosić wraz z nimi porażki. Ale 
nie rozumiemy, dlaczego te przy­
kre przeżycia przybierają nie­
raz tak łobuzerskie .formy, że 
zapomina się nawet o barwach 
własnego zrzeszenia. Piłkarze 
warszawskiego Kolejarza będą 
długo pamiętali mecz z Koleja­
rzem z Leszna. Aby nie pozo­
stało to tylko ich „tajemnicą" 
zacytujemy fragment sprawo­
zdania sędziego tych zawodów, 
opisujący wypadek (dosłownie):

przy zejściu zawodników 
Kolejarza Warszawa publicz­
ność uczyniła w drodze do szat­
ni wąski (na 1 m) dwustronny 
szpaler przeprowadzając ich z 
najrozmaitszymi wyzwiskami 1 
czynnym znieważeniem, kop­
nięciami lub popychaniem. Po­
rządkowi usiłowali. przeprowa­
dzić zawodników w spokoju, 
lecz za mała ich ilość nie mo­
gła przeciwstawić się licznie ze­
branym fanatykom)*.

Zwycięstwo za wszelką cenę, 
oto hasło przyświecające tym 
ludziom, którzy nie rozumiejąc 
istotnej wartości zwycięstwa w 
sporcie wykoślawiają jego ideę, 
w przyjacielską rywalizację 
młodzieży wtłaczają na siłę

atmosferę nienawiści i łobuzer- I chody ftp. Wobec takich „dzia- 
stwa. a w zawodnikach drużyny łączy” konieczna jest wielka 
przeciwnej i sędziach widzą tyl- | czujność, a tej niestety zabra- 
ko wrogów i głównych spraw- 1 kło we właściwym czasie akty- 
ców niepowodzeń ich pupilów.' wistom z WKKF Opole, a także

WROGOWIE 
LUDOWEGO SPORTU

i z wrocławskiej komisji III 
ligi.

' ślający kolegom i przeciwni­
kom — to pomocnicy chuliga­
nów i awanturników. Takimi 
pomocnikami są nieobiektywni 
lub nieudolni sędziowie oraz 
chwytający się z rozpaczy za 
głowę, rozkładający ręce przed

POMOCNICY CHULIGANÓW

Walka z objawami chuligań­
stwa prowadzi się już od lat. stwa wśród publiczności i dzia- 

' ‘ ’ i łączy jest szczególnie trudna

Walkę z tymi wrogami pilkar-

Nie jest ona łatwa, tym bar­
dziej. że za tymi bezpośrednimi 
sprawcami awantur i chuligań­
stwa kryją się często wrogowie 
ludowego sportu, wrogowie na-
szego ustroju. Starachowice. 
Biłgoraj, małe i duże Leszno.
Wrocław i Kluczbork oto
wyraźne przykłady ich działal­
ności. przynoszącej nam ogrom­
ne szkody.

O Kluczborku nie pisaliśmy 
dotychczas. Trudniej może by­
łoby tu znaleźć naprędce przy­
kłady chuligaństwa w rodzaju 
Starachowic, ale „za to” w 
Kluczborku wykryto ostatnie 
sprawę niemniej szkodliwą dla 
piłkarstwa, jak tamta.

Znaleźli się tu działacze, któ­
rzy również zasłużyli na mało 
zaszczytne miano chuliganów. 
A może i więcej. W pogoni za 
punktami dopuścili się sfałszo­
wania dokumentów i tolerowa­
nia w swym kole zawodnika 
zdyskwalifikowanego dożywot­
nio. Grzesica i jego dwaj ko­
ledzy z Górnika Stalinogród 
mieli pomóc jedenastce Koleja­
rza Kluczbork w zdobywaniu 
punktów w III lidze. W rze­
czywistości zabrali jej’ i te, któ­
re mogłaby zdobyć i bez ich po­
mocy i przynieśli jej niczym nie 
powetowaną stratę moralną 
Tych kilku działaczy z Klucz­
borka — to także wrogowie na­
szego sportu, niclcpsi od tych, 
którzy hiją zawodników, usiłują 
topić sędziów, demolują samo-

tam. gdzie bezpośredni uczestni­
cy zawodów swoim postępowa-' 
niem lub zachowaniem stwarza­
ją chuliganom warunki do wy­
stąpień i pomagają w odradza­
niu się dawnych, burżuazyjnych 
poglądów na zwycięstwo 1 me­
tody do jego uzyskania.

Można zaryzykować twierdze­
nie. że nie doszłoby do awantur , 
w Starachowicach, gdyby nie ło- । 
buzerskie wystąpienie zawodni- । 
ka, pokazującego język odurzo- । 
nej szowinizmem publiczności. . 
a sędzia energicznie i właściwie 
na to zareagował, że nie doszło- j 
by do zajścia między trenerem , 
Gwardii Kielce Jezierskim i ,

1 trybunami lub zachęcający za­
wodników do niedozwolonych 
zagrań trenerzy.

hn wszystkim — jak dotych­
czas — uchodziło to zbyt często 
prawie bezkarnie. Zawodników 
karano przeważnie zawiesze- 

। niem, sędziów albo nie karano, 
albo karano w tajemnicy przed 
ogółem w jednym i w drugim 
wypadku bez właściwego efe­
ktu.

Obecnie, kiedy pod koniec sc- 
.zonu nadszedł bardzo gorący 
okres, kiedy każda bramka za­
decydować może o spadku lub 
awansie tj. o losach całorocznej 
pracy zespołów, kiedy umysły 
kibiców, szowinistów i awan­
turników mają wyjątkowo 
sprzyjający klimat — konieczna 
jest obok największej czujności 
kierowniczego aktywu sporto-
wego wobec wrogich elementów 
wśród publiczności, także I bez-zairnHnitiom i • j • । "'sr0“ puhiicznosci, także l bez-

zdecydowana reakcja 
wa postaw! zawodników kicie- W stosunku «<* Pomocników, 
ckich, symulujących na każdym 
kroku kontuzje i grających (nie 
umiejętnie) na czas. Nie byłoby 
może ostatniego zajścia w Lesz­
nie. gdyby nie obustronne, roz­
myślne kopanie się bez piłki, 
nie prowokacyjne i niesportowe 
zachowanie się zawodników obu 
drużyn, lub gdyby sędzia z miej­
sca ukrócił te wybryki.

Tak! Sprawców awantur lub 
ich pomocników trzeba szukać 
także wśród zawodników, wśród 
kierowników drużyn, wśród sę­
dziów i trenerów.

Targujący się na każdym kro­
ku z sędzią zawodnicy, wyraża­
jący swe niezadowolenie sło­
wami i gestami gracze, wymy-

WNIOSKI DORAŹNE

Wnioski z . dotychczasowych 
doświadczeń wskazują na tó, że 
chwilowa, doraźna likwidacja 
zajść powinna być osiągnięta 
przez:

a) powierzanie prowadzenia 
zawodów sędziom energicznym, 
obiektywnym i nie ulegającym 
wpływom zawodników i publi­
czności,

b) surowy wymiar kary za 
brutalną grę i wszelkie objawy 
niesportowego zachowania się 
zawodników,

c) bezwzględne wyciąganie 
konsekwencji w stosunku do 
trenerów i działaczy za niewła-

-Julin 24.4. 
•Johannsen

W biegu 
Kazancew

Trzeci był Duńczyk 
25,6.
na 3009 m z przeszk.13,63.

W biegu na 3000 . ______ __ ...... .. ....... ...........
długodystansowiec radziecki : nie Duńczyka Hauge. uzyskując 
Kuc wyrównał rekord krajowy czas 9:01.8. Duńczyk miał 9:28.2.
wynikiem'

znany

zwyciężając
zdecydowanie Szweda Ekluda — 
8:38.4.

Na wysokim poziomie stał 
rzut oszczepem, w którym Kuż-
niecow uzyskał 75.02. a 
lenko 73,59. Trzeci był 
Bengtasson — 63,45. W 
Kriwonosow zwyciężył 
dobrym wynikiem 59.97
Duńczykiem Federquistem 
54,31.

Po dwa czołowe miejsca 
jęli reprezentanci ZSRR

Cybu- 
Szwed 
miocie 
bardzo 

przed

za- 
w

sprintach. Na 100 m pierwszy

pokonał zdecydowa-

W kuli Grigalka uzyskał 
16.38, a Szwed Lemos 14.59. W 
trójskoku Szczerbakow miał 
15.29, a Johansson (Szwecja) 
13.39.

W konkurencjach kobiet o- 
prócz rekordowego wyniku Z.v- 
binj’ w kuli na wyróżnienie za­
sługuje skok w dal Dwaliszwili 
— 6 m. Dobre wyniki uzyskały 
również Czudina — 577 i 
Szwedka Martensson 555. Dwa- 
liszwili wygrała również 69 m 
w czasie 7,4 przed Martensson 
— 8,0.

ściwą postawę wobec źle zacho­
wujących się graczy,

d) surowe karanie nieobiek­
tywnych sędziów,

e) oddawanie winnych zajść 
w ręce, organów bezpieczeń­
stwa.

DŁUGOFALOWA PRACA 
WYCHOWAWCZA

nego wybryku lub objawy nie­
sportowego zachowania się za­
wodnika będzie sprawą całego 
jego otoczenia, całego kolekty­
wu w jego miejscu pracy, jego 
organizacji zawodowej. ZMP- 
owskiej lub partyjnej, słowem 
kiedy echa sprawy Hachorka 
nie będą wyjątkiem. Dalej kie­
dy nie będzie wyjątkiem posta- 
rs? .**s'u*0I1eR° mistrza sportuOczywiście to są tylko doraźne Cieślika, 

wnioski. Zlikwidować zupełnie dowanie sędziego czv bramka 
chuligaństwo a raczej jego żró- została zdobrta praw d^ 

sam wSS go I 
ewentualnego błędu, dając do 
zrozumienia, że piłka po jego 
strzale z zamieszania podbram­
kowego wpadła do bramki przez 
dziurę w siatce. A trzeba do- . 
dać, że nie było to łatwe spot­
kanie dla jego zespołu, a stan 
meczu bynajmniej nie kwalifi­
kował się do robienia tego 
wspaniałomyślnego gestu.

Kiedy nie będzie wyjątkiem 
postawa trenerów Kuchara, 
Matjasa lub Dziwisza, którzy na 
ciężkich meczach nie zawahali 
się odwołać z boiska zaczyna­
jących grać brutalnie zawodni­
ków. Kiedy wreszcie organiza­
torzy i porządkowi zawodów bę­
dą spełniali swe zadania 1 po­
stępowali tak, jak ich koledzy 
E Budowlanych Chorzów ubic- 
Slej niedzieli. W parę minut po 
okrzyku podchmielonego kibica 
pod adresem schodzącego na

żmudną pracę całego aktywu 
sportowego. Pracę tę należy 
wzmocnić zaraz po ukończeniu
tegorocznego sezonu, w czasie 
przerwy zimowej i prowadzić ją 
później stale, aż do całkowitej 
likwidacji.

Do przeprowadzenia tej dłu­
gotrwałej pracy należy:

— ZAANGAŻOWAĆ prasę 1 
wszelkie środki masowej propa­
gandy.

— PROWADZIĆ pracę wy­
chowawczą z zawodnikami w 
oparciu o miejscowe organizacje 
partyjne i ZMP-owskie,

—. PROWADZIĆ pracę wy­
chowawczą wśród działaczy 
sportowych, szeroko stosując 
krytykę 1 samokrytykę,

— WŁĄCZYĆ sędziów do prac 
szkoleniowych kola, u

— PRZEPROWADZAĆ publi­
czne analizy zajść na boiskach

— ZAOSTRZYĆ wymiar kar 
na .winnych: zawodników, sę­
dziów, trenerów 1 działaczy.

dobre wyjątki — 
ZJAWISKIEM 

POWSZECHNYM
Tylko tą drogą można dojść 

do pełnej likwidacji chuligań­
stwa. Tą drogą tylko możemy 
doprowadzić do tego, że zjawi­
ska dziś na naszych boiskach 
wyjątkowe, staną się zjawiska- 
™ normalnymi.
Kiedy np. sprawa nieopanowa-

przerwę do szatni sędziego — 
„Ty uważaj jak gwiżdżesz!" — 
przyszedł do szatni i powiedział:

— Panie sędzio — tego, który 
się na Was darł, wyprowadzili­
śmy już za bramę. Za bilet mu 
zwróciłem. Takich kibiców nia 
chcemy!

Sprawy. o któryćh tu była mo­
wa oto temat ogólnokrajowej 
narady aktywu piłkarskiego, 
który we wtorek rozpoczyna W 
Warszawie obrady. ...

Grzegorz Aleksandrowicz
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I i II liga piłkarska
Gwardia Kraków — Ogniwo Kr. 3:0 Kolejarz W-wa

I

w meczu piłki nożnej z UDA 
mimo znacznej przewagi CWKS

PUkę’niemal na
l I !._-LP°_ prawej stronie.CM, Mordarskl I Kohut. Sędzia Ko- .........

W,I te stallnogrodu. Widzów ponad spokojnie minąrGHmasa
1S tysięcy- _ strzegącego pola karnego

Gwardia Kr.i .Turowtcz, Plotrow-
,■<! (Tailk). Szczurek, Flanek, Snop- 
Kowdiki. Jędrys, Jaśkowski, Kotaba, 
Bozoza. Kohut, Mordarskl.

Ogniwo Kro , Kościółek, Slabo-

HW|Q naineKc 
zmuszając go do startu

wywabił 
Gędłka

Koszykarze 
bułgarscy 
opóźnili 
swój przyjazd 
do Polski

Koszykarz* bułgarscy, którzy 
mieli przybyć do Warszawy w 
niedzielę 11 bm. opóźnili swój 
przyjazd. Przyjadą oni dopiero 
w środę i udadzą się wprbst z 
Zebrzydowic do Poznania.

W związku z powyższym u- 
legł zmianie program ich poby­
tu w Polsce.

Lokomotiv Sofia rozegra swój 
pierwszy mecz w Poznaniu w 
czwartek 15 bm. z reprezentacją 
ZS Kolejarz, następnie w nie­
dzielę 18 bm. w Ix>dzi z repre­
zentacją Lodzi i w środę 21 bm. 
w Warszawie z reprezentacją 
Warszawy.

Projektowane jest również ro­
zegranie jeszcze jednego meczu 
w Warszawie z CWKS, który 
według pierwszego planu miał 
się odbyć we Wrocławiu 15 bm.

Gdyby I do kapltulicji. Obydwaj też byli 
. . . ------  — siatki... najlepszymi piłkarzami CWKS.

------ 7  —. -------- Niestety, atak CWKS w nie- Wieczorek stanowił, zaporę 
Czechosłowackiej — UDA, a re- dzielnym zestawieniu wykazał prawie n[e do przejścia dla le- 
prezentacją Wojska Polskiego | maksimum niezaradności w.sy- wej stronj, napadu gości, a o- 
występującą jako CWKS zakon- tuacjach podbramkowych. Śród-1 prócz‘ teg0 precyzyjnie budował 
czyło się wynikiem remisowym I kowy napastnik Szymborski i! Bkcje ofensywne własnej druży- 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli w 53. grający na prawym łączniku dol_v b-ria„ rzoątn irh ostpteć-z- 
min. Antl dla UDA i w 63 min. przerwy Jankowski rywalizowali i wykonawcą

1 z.e sobą we wstrzymywaniu _ ’ . ' , . , -
wystąpiły w nast.1 większości akcji. Wymiana (po i^k* °<1”

przerwie) Jankowskiego na K^|l«wskj «^^wej obronie, 
wola niewiele pomogła - boStrzykawki i Kaszuba nie wy- 

j.ize zastuzyn na wygrana, ner i.., siciner j, — sayva, nr- jak na złość piłka najczęściej | 1 w drugiej
vas1 er!' °'?ndnak11,anlt,> — Hovorka, Pazdera, Fe- , wędrowała do wybitnie nieuspo- j cz?sci spotkania interweniowali 

—._,,.k... i rai?! cimnn.r,. *■.»!. sobioneco Szymborskiego. którv mn,®i pewnie. Kaszuba na kilka

WARSZAWA ll.lt. Rewanżo- łów na bramkę Stacho... G„.. 
we spotkanie piłkarskie między tylko co piąty trafił do siatki...

Drugi reprezentant CSR •— 
bramkarz Stacho . wobec nieza­
radności strzałowej naszych na­
pastników miał ułatwione zada­
nie. Przy obronie strzałów Bień­
ka 1 Wieczorka ‘ wykazał jednak 
wysoką klasę.

Sędzia tego spotkania — Bu­
kowski nie wykazał międzyna­
rodowej formy i wydawał de- 
cyzje. które wywoływały zdu­
mienie tak wśród piłkarzy jak

. Spójnia W-wa 0:0 
^ARSEAWA, 11.10 Kolejarz W-wa 

- Spójnia w-wa 0:0. Sędziował 
Smaczyński z Wrocławia.

Twardo i ofiarnie grająca defen­
sywa Spójni wyw.ilczyła dla swych 
barw punkt. Inna sprawa, żc 
d0 ,'XynJku ber.bramkowego przy­
czynili się w dużej mierze na-
pastnicy Kolejarza, którzy nie po­
trafili kilka razy trafić nawet do... 
pustej bramki. Na obu drużynach 
wyraźnie widać spadek formy. 
Przejawiał się on w chaotycznych 
podaniach, spóźnionym starcie do , tttia. n 1-1 02 tpiłki, niecelnych strzałach, ) UDA. SIałIio Ostadal, Stel*

Kolejarze zasłużyli na wygrana. Der U., Stclner J. — Skyva, Ur-

reprezentacyjną drużyną Armii

vc ?° do slartu w swoja 
” e w<*Mąc Się ze stope- 

ńu/L Ognl'Ya w pojedynek- posiał pińską centrę do środka. Tu au-
Mordarskl 1 mając zupełną 

swoborip emb»., lekkim. plaso- 
: ........ .. który ptarl się o
słupek podwyższy! wynik na 2:0.

"7 Jeszcze raz w tym moczu 
| pokazał bwó.1 „lwi pazur", kiedy 

o°. oińehze wspaniałą główką pó- 
sial piłkę w siim róg bramki, uata- 
lając wynik. Tym dwom napast­
nikom oraz niezawodnej trójce 
Szczurek - Flanek - Jurewicz 
zawdzięcza Gwardia swoje zwycię­stwo. ‘

upiwu IW9CIUIBK, atano- „,.,^.”7
pe-.vski. Gędłek, GUmas, Mazur, „''"'i?'1'’ juchow, 
Kolasa. Korzenlnk, Rajtar, Strojny, "nnym strzałem.
Radoń. Wawrzuslnk. słupek podwyższyłJ . Knlnit ,.

Piechaczek dla CWKS.

Kiedy czwartek na boisku

Drużyny 
składach:

G-.vaid:l stanęły przeciw sobie dwie 
jedenastki, z których Jedna po- 
r,;o«la pod rząd trzy porażki, n 
druga dzięki ostatnim zwycięstwom 
Oddabla od siebie widmo spadku 
_ widzowie oczekiwali równorzęd­
nej walki. Pierwsze piętnaście mi­
nii potwleidzlly nadzieje widowni 
Ala rychło zachwiała się pozorną 
równowaga sil. Gwardia z każdą 
minutą zdobywała coraz, wyraźniej­
sza przewagę I zwyciężyła w sposób, 
nie budzący żadnych wątpliwości, 
polrzalsza technicznie, wykazalu 
psnadro dużą pomysłowość w grze 
Akcia. po której padła druga bram­
ka była tęgo klasycznym przykla-

wola niewiele pomogła

Gwardia W-wa

U pokonanych zadowolili Jedynie 
Gędłek, Kolasa i Radoń. Pozostali, 
nadrabiający zrazu swoje braki 
ambicją i ofiarnością, zbyt szybko 
wyczerpali zasób sił, na co nie bez 
wpływu były — zgoła niepotrzebne 
— solowe pojedynki. Niedopuszczal­
ne Jest również, by zawodnik ligo­
wej drużyny (Wawrausiak) nie 
umiał wyrzucać piikl.x .(H)

Ogniwo Kr. 2:0

cały czas gry, .iuuiiuk sKanaanczna ; . , .------ --------------’ — 1
nieudolność strzelecka napastników i nijzl, Siniansky, Antl. sobionego Szymborskiego, który. - • ...
nie pozwoliła im uwidocznić cyfro- | CWKS: Szymkowiak, Strzv- robił wrażenie zdezorientowane-' przed końcem meczu ao-

: “alski, Orłowski, Kaszuba (Bu- go i stremowanego. W '
który byl najlepszym zawodnikiem : dzyńskl), Wieczorek, Bieniek — niedzielnym mogliśmy się prz.e-, np ”u ouozjnMti. 

Jankowski, Kowol. konać, jak ważna jest pozycja' . . .
Szymborski, Piechaczek, Olejnik, środkowego napastnika — jak , "szej połowie meczu Imponują* 

Zawody prowadzi! Bukowski, wiele zależy od jego dobrej gry. paradę po niebezpiecznym 
Widzów około 40.000. Ucierpiała na tym cała piątka . strzale Hovorka. Poza tym. na-

Zwolennicy piłki nożnej już i napadu, w której dość dobrze i w®t PrzJ’ puszczonej bramce nie

zlomle zagrał obrońca Kozłowski. Szymkowiak wykonał w pler-
<stp)

Gwardia Lublin — 
Lotnik W-wa 1:1 Zwolennicy piłki nożnej już i napadu, w której dosc dobrze | wel PrAr puszczonej oramce me 

j dawno nie przeżywali tyle emo- zagrywali Olejnik, Piechaczek’ i | m*a* okazji do wykazania swp-

— Ogniwo Kr. 2:8 
rrfobyii: Machorek

Gwnrdla w-wa 
(1:0), Bramki 
i Brzozowski.

Sedrnwał Sperling z Lodzi, Widzów 
ok. 2.000.

Gtvardia: Stefanlszyn, Markowski. 
Mai uszklcwlcz, Ochmański, Hody- 
r*. Zientara. Olszewski, Wlńnlew- 
f)\i. Machorek, Baszkiewicz (Brzo- 
towsklj Jazłowlockl.

Ogniwo: Kościółek, Słaboszewski, 
D idole. GUmas: Kolasa, Mazur; Ko- 
r^malc. Rajtar, Dudoń, Radoń. 
Wawi zttslak.

Znużone zwycięstwo odnieśli go- 
gpndarre. którzy byli drużyną bar- 
d.’‘p| bojową I szybszą. Nie kombi­
nowano w niej wszerz boiska |ak 
to t imorem robiono w Ogniwie, 
nr przetrzymywano piłek, lecz 
»7\hk ml, prostopadłymi nodanlam! 
zdobywano teren, a przede wszyst-

Budowlani Opole

lublin u.io (tet, wl.). Gwar-i cji. a zarazem rozczarowań jak । Cechelik. 
dla Lublin — Lotnik W-wa isi (0:11. podczas meczu UDA — CWKS.' A‘"’’ r 
Nieoczekiwanym remisem zakończy-' 
ło się spotkanie zajmującej przed- I Nigdy jeszcze polska drużyna 
ostatnie 'miejsce w tabeli’ iubejsidel i w spotkaniu z zagranicznym 
Gwardii Z Lotnikiem W-wa. pre- : przeciwnikiem 

do tytułu mistrzowskie- : -

| jej wysokiej klasy.
Atak CWKS dość łatwo zdo- Drużyna UDA przyjęła po- 

. bywał teren, dość łatwo prze- czątkowo ostre tempo narzucone 
' chodził formacje obronne UDA.' przez. CWKS — ale widać' by-

?>rn<ęWmv^ z Lotnikiem W-wa. Pre< przeciwnikiem nie "miała tylu ale w okolicach pola karnego Za­
nie śnlehlw lewy dolny róg. S:od- ' go^ot ntav, mimo że ^7«^™ ! szans dobycia bramek, tylu czynal grać od nowa do tyłu. 
...............   '' i lepszym technicznie I bardziej zgra-' szans odniesienia efektownego l! W takim stanie rzeczy pomoc-

Inm ni. nnirafm jw zasłużonego zwycię- nic.v zdecydowali się przejąć rolę
stwa. j swoich kolegów z napadu i nie-

kowy napastnik gospodarzy umie- j
Jętnle wykorzystał błąd Dudka, któ- nym.' n>e ootraflii" zagrać“'śkutpćźl 
ly widocznie nie wierzył w szyb-, nie I zdobyć zwycięskie! bramki.' 
Kość przeciwnika I prawdopodobnie 1 Strzelcem dla Gwardii byl Smolcń- 
liczył na dogonienie go. Ten błąd ^ki. dla Lotnika Kubica. Sędzta 
|52SZ,<>W“> Ogniwo bramkę, której Rutkowski z Krakowa. Widzów 3 
odrobić Już nie było w stanie, ml- 1 —
ino okresowej przewagi w polu.
Miękko, a nawet bojaźllwie grający 
napad gości nie dal sobie rady z 
defensywą Gwardii. Drugą bramkę

Lslące.

Stal Sosnowiec

lo. iż to nie odpowiadało jej.

urzed końcem meczu. Ostry strzał 
Wiśniewskiego w dolny róg, z tru­
dem odbił robinsonalącv 7. duźvm 
wyczuciem Kościółek.

Ambitnie grające 
znnwnnwvane Ogn

lecz

technicznie

k*óre
vnrrlll pnd- ęłównym powodem ie| bardzo nl- 
kledy nie-• sk‘eł lokaty w tabeli.

opoi.e, ii.io (tel. wł.). Budowla­
ni Opole — Budowlani Gdańsk 1:1 
(l:lh Bramki dla Opola Cichy, dla 
Gdańska — Baran. Sędziował Na­
lepa ze Stallnogrodu. Widzów tojioo.

- Budowlani Gd. 1:1
ostry strzał Nor-lclclcgo trafił w 
poprzeczkę. Od 30 min, grą się wy­
równała 1 Budowlani raz pó. raz 
gościli pod bramką Gronowskiego.

Górnik Wałbrzych 4:1 padr cwks

STATJNOGRÓD, 
Stal Sosnowiec
brzvch 1:1 
7dobv1l Kurzyna, 
«ki i Głowacki:

nel.

i wśród widzów. , 
Mimo 1 niezdecydowanej 

napastników CWKS mecz 
interesujący. W pierwszej

gry 
był 

czę-

Ktoś na trybunach zauważył.: P°koili bramkarza Stacho dość 
I iż reprezentacyjny atak potęgi i niebezpiecznymi strza-
piłkarskiej - Węgier nie zmar- ™1' Ra? Bieniek, a dwa. razy 

I nuje tylu sytuacji strzalewych ' Wieczorek omal me zmusili re- 
w roku, ile zmarnował ich na-1 Prezentacyjnego bramkarza CSR

Toteż Czechoslowaćy starali się 
zwolnić grę, co im się udało cał­
kowicie w drugiej połowie spot­
kania. Najlepszymi piłkarzami 
gości byli obydwaj pomocnicy 
Skyva i Urbanie. Wielokrotny 
reprezentant CSR — lewy, łącz­
nik Siniansky stracił po kon­
tuzji wiele na bojowości.

ści spotkania dość wyraźną 
przewagę mieli gospodarze. Po 
zmianie stron w 13 min. Kowol 
z 2 metrów nie trafił do bramki 
kierując piłkę obok słupka 
na aut. Po wybiciu piłki przez 
bramkarza UDA dostał ją Si- 
mansky, szybko przerzucił do 
Antla, a ten przeszedł łatwo 
między Kaszubą i Orłowskim i 
celnym strzałem zdobył prowa­
dzenie dla UDA. W' trzy minu­
ty później Cechelik wykonał 
piękny raid zakończony ideal­
nym dośrodkowaniem, które 
przejął na głowę nadbiegający 
Piechaczek i wyrównał na 1:1.

Taka byłą historia dwóch bra­
mek, nie będących odzwier­
ciedleniem ilości sytuacji pod­
bramkowych.

Andrzej Jurskl
w tym jednym me­

1 czu. Dla statystyki podamy. iż<
Górnik Wal-| co najmniej 20 razv 

nki dl» Stall __ 1.................................. ...Bramki dla Stall nnl«t.v 
i. Krężel. Ma lew- I L-. 1 

dla Górnika — i oddania
Stoły, widzów ok. 5.000. Sędziował 
Marcinkowski z Lodzi.

Dopiero po przerwie atak Stall !
, zaczął celnie strzelać I wykorzystał i 
I wszystkie sytuacje podbramkowe. I 

Gra była na ogól wyrównana: wl- 1
| dać było Jednak techniczną prze- 
I watrę gospodarzy. W rlrużrnle -.....

dezeńw wyróżnili się Musial, 
słoń i Majewski, >

Ma-

piłkarze
mieli wspaniałe okazje' 

. niebezpiecznych strza-

W ligach
koszykówki 

j I MĘSKIEJ

Bndowlani Opme: KśC|„k. Trola- równanie w 37 min. akcji z prał f»'.vsk . Kanln. Skrnn elpu-ln» u>«ł cł..o>,,,

Włókniarz Kraków — 
Górnik Bytom 1:1

5:35 (21:24). 
Spójnia Łódź

Gwardia Kraków

CWKS

nwęki. Mruczyńskl, Szma 
hy.. Klik, Zablckl. Słrsz. 
Budowlani Gdańsk: ’ Gi

Cl-

TT. Kupcewicz, Kamzcla, Lenc. 
(Kusz). Korynt, Miksa. Gronow­
ski 1. Kokot II, Goździk, Nowicki. 
Baran.

W pierwszej połowie przez okres 
80 min. nieznaczna przewagę po- 
aladałą drużyna gdańska. Miała ona 
kilka dobiych zagrań, z których 
wykorzystała jedno w 17 min. zdo­
bywając prowadzenie. W 25 mm. 
gdańszczanie omal nie podwyższyli 
ttosunku bramkowego, jednak

przypuścili ost ry
gdańszczan 
przewagę, 
spotkania.

opolanie
atak na

która tr 
Opolanie

Jednak ich strzały
bramkę, albo tez

| KRAKÓW, 11.10 (t«l. 
z miejsca . nlarz Kraków — Gór

wyraźna 
dn końca

wł.), Włók- 
ik Bytom 
Włókniarza

Włókniarz I.ódź

mijały

zdobył Nowak, dla Górnika Kraw­
czyk. Sędzin Cyprys (Opole). Wi­
dzów 12 tys.

alhn I Wrsoka dla obu stron stawka za- 
malo j wndńw wpłynęła na to. >e grano 

*’•* i niezwykle nerwowo 1 ostro.plasowane 1 stawały 'się łupom do-;
brze usposobionego Gronowskiego. [ wynm rcmisnwv jest suiszny. lecz 

. najlepiej ł trzeba bod kreślić? że bramka z któ- 
obronie. ! rei. Górnicy zdobyli prowadzeniezagrali

gospodarzy
pomocy

leży wyróżnić Goździka,

Ogniwo Bytom-Budowlani Chorzów 2:1

•az Cichy ohclażn wyłączn*c stopera Włók- 
iskiel na- nlnrzn Wólclka. Zwleka! on w nie- 
Barana I [ dopuszczalnie lekceważący sposóh 

; z odpiciem łatwej pliki I straci!

Budowlani Toruń — Ogniwo

Kolejarz Poznań - 
44:53 <16:21).

1. Gwardia Kraków
2. OWKS Lublin
3. Stal Poznań
5. Włókniarz bódź
6. Kolejarz Poznań
7. Budowlani Toruń
8. CWKS
9. Spójnia Gdańsk

10.

Lódź
Stal

STALINOGRÓD, 11.10 (tel. wł.) 
Ogniwo Bytom — Budowlani Cho­
rzów 2:1 (0:0). Bramki dla Ogniwa 
Zdobyli Clchoń 1 Ciupa, dla Bu-

Ogniwa czuł wyraźny respekt przed 
stoperem Budowlanych, szybko po-

się pliki I próbował
dowlanych Barański.
Wolkowskl 7. Zielonej Góry, 
drów ok. 15,000.

Sędziował
Wi-

nawet go mijać. Ponieważ równie 
skutecznie zagrali skrajni obrońcy

' Krawczyka. Łącznik Górnika, nie 
I mając już nikogo przed sobą, pod­
ciągnął pod sama bramkę I bez 
wysiłku zdobył prowadzenie. Wy­
równanie hyło wynikłem długo­
trwałego naporu na bramkę byto- 
m'an w ostatnim kwadransie przed

12.
Ogniwo 
Spójnia

Łódź 
Łódź

Ogniwo: Skromny, Olejnlczak,
Lelonek, Clchoń, Narloch, (Kohut).
Kauder, Ciupa, Tramplsz, Kępny.
Wlecek, Wiśniewski.

Budowlani: Bu
Wieczorek, Król,

Karmnńskl.
s, Gajdzik.

Glanc. (Januszek), Muskała, Powa­
la, Barański, Llzurek.

Ani Ogniwo Bytom, ant jego 
przeciwnik Budowlani r. Chorzowa
nło wznieśli się
kiepski pokaz piłki 
grze ataku Ogniwa 
tydzień temu pode

wyeliminowania

wyżyny ligo- 
r.eclętnle, dali

nożnej. Na 
Bytom, który 

^as meczu z 
łysk wysokiej 

całkowitego 
ry Kępnego.

który nie potrafił dać sobie rady z 
Wieczorkiem. Środkowy napastnik

Kolejarz Poznań -
POZNAŃ, 11.10 (Łoi. Wl.). Kolejarz 

Poznań — Górnik Radlin 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Kolejarza uzyskał w 40
z dalekiego strzału Wiśniowski. Sę-
dziował Kuleszir 
drów ponad 6.000.

Górnik: Budny,

Wi-

Warzecha, Grze- 
Zdrzałck, Sachs.

Dvbala. Bożek, Szleger, Wiśniow­
ski, Węglorz.

Kolejarz: Paczkowski, Sobkowiak, 
Tarka. Sza fezy k. Słoma. Chudziak. 
Kajdasz. Wróbel, Anioła, Deska,

Górnik wywożąc jeden punkt z
Poznania może mówić o

Przez cały czas
dużym 
meczuszczęściu. x...v.. w. ..j —- --------

przewagę mieli Kolejarze, jednak 
ich napastnicy w dalszym ciąguciągu
strzelają niecelnie i mało skutecz­
nie.

Najlepszymi zawodnikami Kole­
jarza byli Słoma w pomocy, Sob- 
Knwlak w obronie, który dobrze 
pilnował szybkiego i niebezpiecz­
nego Wiśniowskiego oraz Anioła w 
napadzie. Reszta zawodników Ko­
lejarza grała na przeciętnym po­
ziomie.

Drużynę Górnika zagrała bardzo 
ambitnie starając się utrzymać 
otwartę grę. Szybkością goście na­
wet przewyższali miejscowych. W 
ostatnim kwadransie gry przeszli 
oni do ataku. Jeden z nich zakoń-

Budowlanych, 
atak Ogniwa

Król I Kaimnński 
miał sparaliżowane

ruchy i mógł kombinować tylko 
głęboko w polu.

Budowlani próbował! atakować 
wypadami. Grali górą, długimi 
przerzutami, które jednak stawały 
się łatwym łupem wysokich defen­
sorów Ogniwa. W przekroju całego 
meczu Ogniwo było drużyną lepszą 
posiadającą więcej z gry 1 jego 
zwycięstwo, jest całkowicie znsłużo-
ne. Mecz toczył się w szybkim tem­
pie. gra była ostra.

Ostatnio kilka razy pochwalili­
śmy Powałę, za dobrą grę. Dziś

Z drużyny krakowskiej wyróż­
nili się Plekulski w obronie, który 
zdecydowanymi interwencjami wy­
jaśni! wicie groźnych sytuacji pod 
własną bramką oraz Nowak w nn-
padzie: Górników
Jung, stoper Kocyba oraz Krasów- 
ka l Sobek w ataku.

Gwardia Kielce — 
Kolejarz Leszno 1:1

I KIELCE 11.10 (tel. wl.). — Gwar-
dla Kielce Kolejarz Leszno 1:1
(0t0). Bromki zdobył. Ziemba z kar­
nego dla Gwardii 1 Smektała dla

na Narlochu. który został zniesiony Kololarza. Sędziował szczur ze Sta- 
z boiska I prawdopodobnie będzie I llnngrodu. Widzów ok. 5.000. 
musiał przez dłuższy okres pauzo- ■ w niorwszei oołowle meczu w

Górnik Radlin 1:1
czyi się rzutem wolnym z 22 me­
trów, który Wiśniowski mimo mu- 
ru zamienił na wyrównującą bram-

pierwszej połowie meczu
ataku sr gosnodarze, ale doskonała 
gra defensywy Kolejarza nie poz­
wala im na zdobycie bramki. W dru­
giej połowie gra sic wyrównuje.
Zmlenne obu drużyn likwl-
dowane są na polu karnym. Dople-
1*0 mln. przed końcem spot-

faul obrońcy Kolejarza na Musźvń-kę. Obok Wiśniowskiego z drużyny ...... .... ...... ....... ................... ............
gości wyróżnić należy nlczmordo- i skim I 1 Gwardia zdobywa prowa-
wanego Zdrzałka
Grzegoszczyka i Pytlika 
nie. (O)

pomnej’ oraz ( dzente. W klika minut później nle-
obro- i spodziewany Kolejarza

4 £ A O wygrali pięściarze CWKS 
• " z UDA we Wrocławiu

WROCŁAW. 11. 10. (tel. wt.)|Cap1 walety t odwrotnej pozycji, 
rtrea IID* 18-2 Sędziował w,ll“ chaotyczna. DebtszCU KS — U O A I8.g. sęaziOW ai prtetrzymuję a Capi blje w kark I 
w ringu Lisowski, punktowali głową, w 2 r. Debistowi wychodzi 
Pacner (CSR) oraz Szot i Kra- klika czystych prawych haków, w 

, . ■ 3 r. obaj zawodnicy są Ju± zmęcze-
suski iFoiska). ni, w sumie Jednak lepszy jest Po-

Wyniki (na pierwszym miej- j lag. który wygrywa 3:0. 
scu CWKS): Kukier pokonał w. lekko-średnia: Leis — Kouba.

Poznań j

Swatncha, Wożniak wygrał z i Obaj zawodnicy idą na wymianę 
MtHavpm Kruża zwveiezvl Re- «osów. W 3 r. Leiss uzyskuje prze- MuUdiem, ft.ruza zyty cięży t ne । trattaJąe. kilkakrotnie pra- 
nenara. SoczewmsKleniu przj - । wym prostym i wygrywa 3:0. ,
znano zwycięstwo w walce z w, średnia: Dampc - Malik. Ma- 
Goldem, Ścigała został uznany lik chaotycznie atakuje. Pod ko­
za zwycięzcę w spotkaniu z VI- runcty Pr»wy si«n> ■ Dampca

trafia Czecha, który ląduje do fi 
na deskach. Na początku 2 r. Czech 
inkasuje kilka ciosów i zostaje wy­
liczony.

W. półciężka: Grzelak — Koutny. 
Walka b. ładna 1 żywa. Obaj zawód, 
nićy wykazali dobre przygotowa­
nie techniczne. Grzelak nieco szyb­
szy. Polak wytrzymał dobrze kon­
dycyjnie i wygrał 3:0.

W. ciężka: Gościański — Netuka'. 
Przez tray rundy chaotyczna wy­
miana ciosów i szarpanina. Gośclań- 
ski przegrał z Netuką po raz czwar­
ty.

135:102 : 
94:81

102:92 |
63:34 I
84:73 I

104:9.i i
85:102 i

124:136 |
48:4Ś I
80:92 ।

79:113 ;
KOBIECEJ

va — Gwardia Kraków

za zwycięzcę w spotkaniu z > 
tovecem. Dębisz pokonał Capia, 
Leiss wygrał z Koubą. Dampc
znokautował w drugim starciu 
Malika, Grzelak zwyciężył Kou- 
tnego, Gościański przegrał z Ne­
tuką.

Wiele imprez sportowych od­
było się w niedzielę we Wrocła­
wiu w ramach obchodu X rocz­
nicy powstania Wojska Polskie­
go. Wszystkie wzbudziły duże 
zainteresowanie, jednak najwię-

Kolarze CWKS
drużynowym mistrzem Polski

OPOLE, 11.10 (tel. wU Na
trasie Opole — Oleszno — 
Kluczbork — Opole rozegrano
wyścig kolarski na 100 km o 
drużynowe mistrzostwo Polski. 
Piękna, słoneczna pogoda sprzy-I9j3s (18:16). | kszjm cieszył śięrnecz, bokser jata aool-yCn Wym-

12®"YA,!?,)PMnań “ Spo^ między CWKS a UDA. ków T tul mistrzowski zdobyl
.. włókniarz.,''Xod reprezentantów ArmnJCWKS (Wójcik, KróIaki więc.

, CSR znajdowało się 5 mistrzów । kowski, Drążkotvski) — "
Gwardia . CSR i 1 wicemistrz Europy, j Drużyna wojskowych, ____

Spodziewano się więc zacię- : wystartowała jako 17, minęła 
tych i ciekawych walk, stoją,- na trasie czterech swoich po-

jala osiągnięciu dobrych wyni-

J. S.

osłabionym 
czewskiego.

składzie, bez 
Hadasika i

wn-
No-

woczka. Włókniarz I nie wy­
startował, gdyż nie nadeszły do 
Opola rowery.

OWKS Kraków 
Łódź 43:48 (24:28).

Kolejarz Poznań 
W-wa «1:40 (23:27).

2. Kolejarz Poznań
3. Spójnia W-wa
4. OWKS Kraków
5. Włókniarz Łódź

8. Spójnia Gdańsk

Wśród reprezentantów
2:31.03. 

która

Kolarzy witały tysiączne rze­
sze mieszkańców wiosek i 
miast, interesując się żywo wy­
ścigiem.

98:70
61:40 
85:66

70:32
69:82
21:29

cych na wysokim poziomie. przetlników. Drugie miejsce 
I Poziom bvł jednak przeciętny. ।zdobyła Gwardia I — (2:33.05). 
I Drużvna UDA ■ była znacznie i która wystartowała jako piąta 
I słabsza od zespołu CWKS, w । i przybyła na metę jako pierw-

sza.

Wyniki:

O mistrzostwo!

I którym wyróżnić należy Ku kie-(----
60-ińi ! ra. Dampca i Grzelaka. Wśród Niespodziewanie dobrze spl- 
-------I pokonanych najlepsi byli Gold I sali się w wyścigu kolarze LZS

I i Koutny. | którzy zajęli piąte miejsce na

w piłce ręcznej
MĘŻCZYZN!

Sędziowanie stało na słabym Unia Chorzów startował^ w 
I poziomie a werdykt w w. lek- j 
l;iej i w lekko-półśredniej wzbu- ‘

' dzii poważne zastrzeżenia. I 
oto przebieg poszczegól- I 
walk:

STALINOGRÓD, 11.10 (tel. wł.) 
Budowlani Chorzów — AZS Stali- 
nogród 12:8 (7:3).

GDAŃSK 11.10 (teł. wł.). Gwardia 
Gdańsk — AZS Poznań 4:8 (1:4).

OPOLE 11.10 (tri.

i A 
nych

Liga rezerjtu
Gwardia W-wa Tb — Ogniwo Kra­

ków I b 0:2 (0:1).
Budowlani Opole Tb — Budowla­

ni Gdańsk Ib 2:1 (1:0).
Kolejarz Poznań Ib — Górnik Ra­

dlin Ib 1:3 (0:1).
Ogniwo Bytom Ib — Budowlani

czy sie wyrównującą bramka. Nic 
bez winv był tu bramkarz gospo­
darzy Jakubik.

Włókniarz Łódź — 
Gwardia Bydgoszcz 2:0

ŁÓDŹ, 11.10 (tel. Włókniarz

Opól? Stal Kuźnia
Budowlani 
Raciborska'

1. Budowlani Chorzów

Chorzów Ib 0:1 (0:1).
Gwardia Kraków I 

Kraków Ib 3:2 (1:2) 
czwartku.

Ogniwo 
mecz z

Kraków1. Ogniwo ----------
2. Gwardia Kraków
3. Ogniwo Bytom
4. OWKS Kraków
5. CWKS
6. Unia Chorzów
7. Budowlani Chorzów
8. Budowlani Opole
9. Budowlani Gdańsk

10. Gwardia W-wa 
tl. Górnik Radlin
12: Kolejarz Poznań

29:18
29:13
28:10
26:10
22:16
19:23
16:24
15:25

58:21 
58:31

46:39
27:43 
28:50 
22:49 
13:56

W II lidze bokserskiej
grupa i

WARSZAWA, 11.10. W meczu pię- 
Iclarsicim o mistrzostwo II ligi 
warszawski Kolejarz zremisował ze 
Stalą Wrocław lb:10. Sędziowali: w 
ringu Tkacz, na punkty — Marci- 
ntak. Ćwikliński i Twardowski.

Wyniki (na I m. pięściarze Kole­
jarza): Janus uległ Woźniakowi. 
Zwolski przegrał z Faską, Dolecki 
wypunktował Piętkę, Kołodzlejck 
tremlsował z Wojasem, Rojcwskl 
twyciężrł Jackowiaka. Jarosz, prze­
grał z Lukaslewlczem, Karpiński 
wygrał w I r. pracz poddanie Kar­
pińskiego (zawodnik o tym samym 
nazwisku) przez sekundanta. Króll- 
czak nic rozstrzygnął walili z Muń- 
ko. Baczewski w walce z Krupiń- 
Fklm przegrał przez dyskwalifi­
kację w III r., Jeż wypunktował 
Malarza.

Licznie zgromadzona publiczność, 
która przybyła do Ursusa na mecz 
pięściarski o mistrzostwo II Hgl 
rozczarowała się słabym poziomem 
walk. Większość walk to chaotycz­
na i bezładna bijatyka. Goście z 
Wrocławia stanowili zespół bardziej 
wyrównany. Przewyższali oni war­
szawiaków’ przede wszystkim |kon- 
dycją. Pięściarze Kolejarza z regu­
ły nie wytrzymywali kondycyjnie 
III r.

Najbardziej interesującą walkę 
•toczyli w w. lekkiej Kołodzlejck 
(Kol.) z Wojasem (Stal). Niezłą 
walkę stoczvl również w w. kogu­
ciej Faska (Stal) ze Zwolskim. (jw)

Wyniki (na pierwszym miejscu 
OWKS):'Glerke wypunktował Ła­
ska, Piński II wygrał z Brzóską. 
Niedźwiecki zwyciężył w I starciu 
przez poddanie Tomczaka. Dymar- 
kowski wygrał przez dyskwalifi­
kację Adamczyka, Piński I wy­
punktował Wojtasińsklego. Kazi- 
micrczak wygrał z Macicjezykiem 
Drzewiecki uległ Masiarkowi, Ko­
złowski zwvciężył w II r. przez 
poddanie Cygana. Paterka zwycię­
żył Wiśniewskiego. Uczyńskl zwy­
ciężył w I starciu przez tko. Ka- 
hiżncgo.

GDAŃSK, 11.10 (teL wł.). W 
czu pięściarskim o mistrz. II 
Kolejarz Gdynia zremisował z 
dowlanyml Poznań 10:10.

me- 
Hgl 
Bu-

Gwardia Szczecin — 
Bydgoszcz 11:9.

1. OWKS Kraków 
J« Włókniarz Łódź 

Gwardia Szczecin
’• Stal Wrocław
5. Ogniwo Bielsko 
JL Gwardia Poznań 
<• Kolejarz Bydgoszcz 
B« Kolejarz W-wa

Kolejarz

28:10 
32:28 
26:34 
18:20 
16:24 
24:36

Nnjladnlejszą walkę dnia stoczył 
Boetcher (K), który wygrał z Fal­
kiem. Większość spotkań zakończy­
ła się nokautem względnie tech­
nicznym nokautem. Kolejarze zdo­
byli punkty w. o. w wadze mu­
szej, a Budowlani — w średniej.

KRAKÓW, 11.10 (tel. wL). Ogni­
wo Kraków — Stal Poznań 12:8.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Ogniwo): Chmielcie przegrał na pkt 
ze Stylo. Burzyński wypunktował 
Boże, ’ Odraził uległ Marzelskiemu 
Boczarski pokonał Śliwińskiego. 
Błasiak wypunktował Balkeraa. 
Czajęcki wygrał z Kominkiem. Mi­
siak wypunktował Ratajczaka. Ra- 
pacz przegrał z Wojtkowiakiem 
Kamiński II uległ Frankowi. Ka­
miński I zdobył pkt. wo wskutek 
nadwagi Kozłowskiego.

Sędziował w ringu Kubiak (Łódź), 
punktowali Burek, Marszałek, Su­
char da.

Lódż — Gwardia Bydgoszcz 2:8 (1:0). 
Bramki dla łodzian zdobyli Soporek 
1 Kokot. Widzów 40.000, Sędziował 
Szlajfer ze Szczecina.

Włókniarz miał w pierwszej po­
łowie lekką przewagę, a w drugiej 
przeszedłszy do generalnego ataku, 
zepchnął gości na ich pole karne 
I nękał ciągłymi strzałami. Bram­
karz Gwardii Burchardt za repre­
zentował wówczas pełną skalę swe­
go talentu I bronił z niezawodna 
pewnością. Pierwsza bramka padła 
w 45 min.: zdobył ją Soporek. Wy­
nik ustalił w 87 min. Kokot.

Włókniarze byli drużyną lepiej 
wyszkoloną technicznie I dojrzalsza 
taktycznie. Pierwsze skrzypce grali 
w napadzie Soporek, na tyłach 
Jańczak 1 Baran.

Mecz był Interesujący, tywy a 
okresami stał na wysokim pozio­
mie. Obydwie drużyny prowadzi­
ły otwartą, ambitną walkę.

OWKS Bydgoszcz —
Ogniwo Tarnów 2:1

BYDGOSZCZ, 11.10 (teł. wl.). 
OWKS Bydgoszcz — Ogniwo Tar­
nów 2:1 (1:1). Bramki zdobyli dla 
OWKS Manowskl I Musial. dla 
Ogniwa Barwińskl. Sędzia Buskle- 
wlcz (W-wa). Widzów 2 tys.

Spolkanie stało na dobrym pozio­
mie I toczyło się przy staloj prze­
wadze wojskowych, którzy nie 
umieli wykorzystać szeregu dogod­
nych sytuacji podbramkowych. U 
zwycięzców wyróżnił się Manow- 
skf. Inicjator większości zagrań. W 
drużynie gości najlepiej zagrał 
Barwlński oraz niebezpieczny strze­
lec Rolk. Rozstrzygnięcie meczu 
nastąpiło dopiero w 85 min. gry.

0 wejście do II ligi
KS RZESZÓW — WŁÓKNIARZ 

ANDRYCHÓW 3:0
RZESZÓW 11.10 (tel. wl.). — ks 

Włókniarz Andrychów 
• ----- prutek.Rzeszów 

3:0 (1:0). Bramki zdobyli 
I Komórkiewicz.Kowalik i --------------- -

wal Walter z Poznania.
5,000.

Sedzio- 
Wldzów

BYDGOSZCZ,
GRUPA II

(teł.V.XX.XU li"l* W*!,) 
PJ^kb Bydgoszcz — Unia Plotr- 
tw 18:2, Sędzią ringowy Kozłow-. .” >0.6, sęazia nntjuwy jvii/.iuw- 

(Poznań), punktowali: Muszol, 
Nowakowski 1 Jeruszka.

Gwardia 
Szczecin -

Wrocław 
odwołany.

Kolejarz

4. Budowlani Opole 4:6
5. AZS Stallnogród 4:6
6, AZS Poznań 2:6

O 7—12 MIEJSCE
WARSZAWA, 11.10 AZS 

W-wa — Unia Kraków 11:4

1. OWKS Bydgoszcz
2. Ogniwo Kraków
3. Budowlani Poznań
4. Unia Piotrków
5. Gwardia Wrocław
6. Kolejarz Gdynia
7. Stal Poznań
8. Kolej ara Szczecin

45:15 
37:23 
26:34 
24:36 
21:19 
28:32 
28:32

1. CWKS. —/ (Wó)dk, Królak. 
Więckowski, Drążkowskl) — 2:31.03. 
2. Gwardia I (Kłablński. Ulik. La­
sak, Jankowski) — 2:33.05; 3. Gór­
nik (Chwlendacz, Btaszczvk. Brzó­
ska, Kuś) — 2:41,55: 4. OWKS Lu­
blin (Bugalski, Mazurek, Troeha- 
nowski. Jurek) — 2:42.04 ; 5. LZS I 
(Rudawski. Nagle), Wieczorek, NaJ- 
dzion) — 2:44,07; 6, Gwardia III — 
2:40.23; 7. Budowlani — 2:47.49: 8 
Ogniwo I — 2:48,47: 9. Gwardia 11 
— 2:49,12; 10, Gwardia IV — 2:49,31

W paru wierszach
POZNA^, 11.10 (tel. wł.). Podczas 

. zawodów pomiędzy Stalą i AZS 
PRZEBIEG WALK i Lercaakówna pobiła rekord Polski

w , . . I junloruk w biegu na 80 m pł., uzy-
musza. Juz od pierwszej t ^u jac wynik 12.1, Minlcka pobiła

chwili widać znaczną przewagę Ku- > rekordy życiowe w pchnięciu kulą 
kiera. Polak przez trzy rundy ara- • _ Og oraz w płotkach -~ 12,0 
kuje Swatocha, trafiając często w . Gaweł w płotkach uzyskała 13.2. 

zoładerf. Walka pro- | bijać rekord zrzeszenia Stal. Lesz- 
w szybkim tempie i uerównle nie uda! się atak na re- 

.--------- UDA Jedynie dztęki : kord Polski w skoku wzwyż. Za-
46:31 1 dużej wytrzymałości i ambicji prze- wodniczka la uzyskała wynik 148. 
51:46 trzymał do końca. -------

szczękę i w 
wadzona jest 
Reprezentant

ska. Zwyciężył Poznań 409,5 pkt 
przed Stalinogrodem 323,5 i Białym- 
stokiem 127 punktów.

W czasie trójmeczu ustanowiono 
cztery rekordy zrzeszenia LZS. Na 
listę rekordzistów wpisali się Pru­
sinowski (Poznań) — trójskok 13.17 
m, WestfaU (Stallnogród) 5000 m 
— 15:48,2, Świątkowski Karol i Po­
znań) tyczka — 3.42 m oraz sztafe­
ta Poznania 4 x 100 jn z czasem

43:38 kier 3:0.
W. kogucia. Pocrątkowo walka 

prowadzona była chaotycznie, lecz 
już w 2 r. Polak umiejętnie stoeu-
je uniki. po czym 
przecnodzi do ataku.

AWF CWKS jest :
ó J F , •—........ । oraeciwnika iSędziował Glogoszewski ze Stalino-

Bramki zdobyli: dla AZS — Suski 
— 4. Dauksza. Flont i Gachowski — 
po 2 oraz Rozwadowski — 1; dla 
Unii — Kusiak — 2 oraz Mudzik

KRAKÓW, 11J0 (tel. wł.). OWKS 
Kraków — Włókniarz Łódź 8:8 (5:6). 
Bramki dla Włókniarza: Więcek — 
4, Paluch — 3 i Płonka; dla Włók­
niarza Szulc — 4, Ciecierski, Buja- 
nowlcz, Siejka i Gracz — po 1.

STALINOGRÓD, 11.18 (tel. wł.) 
Spójnia Stallnogród — Stal Zielona 
Góra — mecz nie odbył sle ~ —
wodu nie przybycia drużyny
1. Spójnia Stallnogród
2. Włókniarz Łódź
3. OWKS Kraków

5. Unia Kraków
6. Stal Ziel. Góra

KOBIETY
STALINOGRÓD, 8.10

Budowlani Chorzów —

WARSZAWA,

znacznie

natj chnilast 
Reprezentant >

szybszy od

10:0

(tel. 
AZS

AZS

Wśród mężczyzn Stawczyk osią- 
gnał w skoku w da! 700. zwycięża­
jąc Spornego — 691. a na 100 m 
— 10.8. Poza tym lepsze wyniki 
uzyskali: Gierwazik 10.000 m —
32:27.8. Jarzembowski 200 m
(Stawczyk — 22.2),

woż- : lróiskok —

22.5
Laurentowski

Z pozostałyr.h lepszych wyników 
należy wymienić rezultat 11.2 na 
100 m osiągnięty przez Lesickiego 
I Grześkowiaka (Poznań) Grześko­
wiak osiągnął w skoku w dal 6,33 
m.

BYDGOSZCZ 11.10 (tel. wL). — W
n:ak- OLSZTYN, 11,18 (teł. Wł.). M1O-

W. piórkowa. Kruża — Renenar. ! taczka WLnsław’ z Białegostoku uzy- 
Renenar czuje wyraźny respekt i skała w raucie oszczepem 36.46. 
przed mistrzem Europy. Jest on je_ i
szcze surowym zawodnikiem i nie- KRAKÓW, 11.1» <tel. wł.). Pod- 
wiele umie, czekając jedynie na I czas zawodów zorganizowanych z 

1 okazji Miesiąca Pogłębienia Przy-mniej o ^laeę. Bil go bez przer^vy 1 4^^^,2 ,12 _
I wysoko wygrał dwie rundy. W ?.®™ 
trzeciej Kruża słabnie 1 nienotrzeb- ^wsk1 uzyskał w skokutrzeciej Kruża słabnie i niepotraeb- । 
nie inkasuje kilka ciosów. Wygry-

zorganizowanym przez miejscowa
Gwardię kryterium asów żużlowych
startowała cała niemal czołówka

KRAKÓW, 11.1» (tel.

Fabry- 
wzwyż

180, a Kusion skoczyła w dal —
; 534.

W. lekka. Soczewiński — Gold. 
Walka jest b. zacięta, obfitująca w 
szybką wymianę ciosów, celniejszy ramach 

io-lecia
uroczystości obchodu 

Ludowego Wojska pol- 
odbył się w Białymstoku

z po- jest Gold. który punktuje z dosko- .
gości. I ków. w sumie nieznacznie lepszy skiego _„.v. ..., -----w...... ..—
STzasijcst reprezentant UDA. Przyznano trójmeez lekkoatletyczny, męskich 
- ’ ! zwycięstwo Soczewińskiemu 2:1. i i żeńskich reprezentacji LZS-ów,

W. lekkopółśrednia: Ścigała — i województw Poznań. Stallnogród I 
Vhovec Ścigała usiłuje gwałtów- j Białystok. W zawodach tych star- 
nymi atakami zaskoczyć przeciwni- i towail również czołowi lekkoaUeei 
ka. co mu się częściowo udaje. W ' innych okręgów.
2 r. Polak słabnie i 
przejmuje Czech. W

Zwyciężył niespodziewanie Ranl- 
szewski (Gw. Bydg.) bijać m. In 
mistrza Polski Kapałę oraz dwóch 
wicemistrzów, Bonina i Fiałkow­
skiego.

Raniszewski osiągnął równą ilość 
14 pkt. z Kupczyńskim (Sp. Wr.) 
i Kapałą (Kol. Rawicz). O pierwszej 
lokacie zadecydowała suma czasu 
Raniszewski był o 0,9 sek. lepszy 
od Kupczyńskiego. Najlepszy czat
zawodów uzyskali 
Krzesińskl (Unia

Raniszewski I
Leszno) po

31:43 ,

zbiera punkty, kontiując lewą pro.
inicjatywę i
r. Czech 1 Trójmeez ten był rewanżem za 

Spartakiadę Wsi I zakończył się
i pełnym sukcesen

WROCŁAW 11.18 (tel. Wł.). — W 
towarzyskich zawodach żużlowych 
CWKS zwyciężył Włókniarza z Czę­
stochowy 35:19. Nowy rekord toru 
ustanowił Świtał — 1:25,00. w dru­
żynie CWKS wyróżnili się braci?

W-wa — Ogniwo Kraków 5:2 (4:1).
Sędziował Końca.

Bramki zdobyły: dla AZS — Dą­
bek — 2 oraz Gruszczyńska. Ble- 
jarska i Kruczek — po 1: dla Ogni­
wa — Szwabowska i Francuz —

:ą. Przyznano zwycięstwo Ścigało I pełnym sukcesem reprezentantów Kajzer, Swltałowle oraz Polukarri. 
[Poznania, którzy tym razem oka- we Włókniarzu Kaznowskl. Zawo-

w. polsrodnla: Dębisz — Capi, zali się lepsi od lekkoatletów Sią- I dom przyglądało stę 40.000 osób.

Siatkarze AZS AWF W-wa mistrzami Polski
po 1. ; k

stalinogrOd, ii.io (tel. wt.) 'yRZI^NIO^yY finałowy tur-f Licznie zebrana, zwłaszcza w 
Budowlani Chorzów — Górnik' n,cj o mistrzostwo Polski1 piątek i sobotę publiczność na 

w Piłce siatkowej drużyn mę-1 brak emocji nie mogła narzekaćŚwiętochłowice 3:3 (2:1); Unia 
rzów — AZS Poznań 6:3 (3:2).

1. AZS AWF W-wa
2. Unia Chorzów
3. Górnik Swięt.
4. Bud. Chorzów
5. Ogniwo Kraków
6. AZS Poznań

10:0

Mistrzostwa

Cho-

23:17 
18:10

sklch, rozegrany w piątek, so- — czołówka naszych siatkarzy
botę i niedzielę w Warszawie walczyła o zaszczytny tytuł z
w hali ZS Gwardia, zakończył wielką ambicją czym24'05 . _ - W 5.Z.4*1

12-20 zdecydowanym zwycięstwem świadczą zwłaszcza dwa pięcio- 
10:33 I siatkarzy AZS AWF Warszawa .....-----------------
----- przed Gwardią Warszawa.' Gwardią Wrocław 

Gwardią W’rocław i CWKS. i Warszawa.
Mistrz Polski AZS AWF War- I 

szawa wygrał pewnie wszystkie!

setowe spotkania CWKS z 
i Gwardią

udziału w spótkaniach. W III 
cle Gwardia prowadziła 8:1.

se

OGNIWO WROCŁAW - GÓRNIK 
ZABRZE 0:0

WROCŁAW 11-10 <tel- —W 
meczu d wejście do II ligi oSJJ|wo 
Wrocław zremisowało z. Górnikiem 
Zabrze 0:0. Górnik zasłużył na zwy­
cięstwo. Goście przeważali w polu, 
grali Jednak bardzo pechowo. Dwa 
razy piłka odbiła sie od poprzeczki 
a raz od słupka.

W drużynie gości' wyróżnił się 
środkowy obrońca Franosz. W Ogni­
wie najlepiej grali obrońcy Arbach 
I Siech oraz pomocnik Dragon. Sę­
dziował Gronowski z Warszawy. 
Zawodom przyglądało się 25.000 osob. 
1. Górnik Zabrze 5;1 2-»
2 . KS Rzeszów 4.4 4.4
3 Ogniwo Wrocław 2:2 0:0
ii Włókniarz Andrychów 1:3 0:3

pewme wszysiKie; . Z .7;?,wo.d?ikó.7 wyróżnić nale-
UU hnlffiill 119 trdUflA ,rzv spękania bez. straty setajzy' Wleciała, Wolucha. Sz.uppe- 
W nOKCJU IICl irawie^ędąc drużyną najrówniejszą z । BO- Polęszczuka, Radomskiego 

(td. wl.). spójnia ■ czwórki finalistów, o dobrym! . Drozdowicza i St, Jaro- 
Siemlanowlce 3:2 prZygotcwaniu technicznym i i «‘nskiego (CWKS), St. Czerskie- 

taktycznym. Jednak mimo;®.0 Śliwkę (Gwardia Wro­

POZl
Stal

POZNAW, 11.18
znań

(tel. wl.) Stal Fo-
Kolejarz Toruń 4:1 (2:8).

STALINOGRÓD, 11.1» (tel. wl.) 
AZS Stallnogród — Kolejarz Gnie­
zno 0:2 (0:2).

GDAŃSK. 11.10 (teł. wl.). Włók­
niarz Gdańsk — OWKS Wrocław

1. Spójnia Gniezno
2. OWKS Wrocław
3. Stal Poznań
4. Włókniarz Gdańsk
5. Kolejarz Gniezno
6. Stal Siemianowice
7. Kolejarz Toruń
8, AZS Stallnogród

35:8
10:16

1:18

Waterpoliści polscy 
przegrywają na turnieju 
w NRD

BERLIN, ii.io (tel. wt.) Przeby­
wająca na oboze treningowym w 
Karl Mancstadt polska drużyna pił­
ki wodnej wzięła udział w turnieju 
z udziałem dwóch - reprezentacji 
NRD i miejscowego zespołu BSG 
Lokomottve.

Czwórmecz zakończył się niespo­
dziewanym zwycięstwem zespołu 
LokomoUve, który wygrał wszyst­
kie trzy mecze: z NRD I 6:3, z 
NRD II 5:3 t z drużyną polską 2:1. 
Zespół polski przegrał również z 
NRD I 3:8 t pokonał NRD II 4:3, 
zajmując ostatecznie trzecie miej­
sce za BSG Lokomotive i NRD I.

Meldunki
z zagranicy

W

6 zwycięstw 
piłkarzy Węgier 

niedzielę U bm. piłkarze
Węgier walczyli z Austrią na 
7 frontach, odnosząc 6 zwy­
cięstw a przegrywając jedynie 
w spotkaniu juniorów. Wyniki 
były następujące:

W Wiedniu: Węgry A — Au­
stria A 3:2 (0:0), Węgry jun; — 
Austria jun. 1:8 (1:4).

W Budapeszcie: Węgry B —
Austria B 7:3 (3:1).

W Grazu (Austria) 
— Reprezentacja 
Steyer 3:2 (2:1).

W Linzu (Austria) 
— Dolna Austria 2:1

Węgry III 
prowincji

Węgry. IV 
(2:0).

W Budapeszcie Węgry V —> 
Reprezentacja Ligi Wiedeńskiej 
5:1 (4:1).

W Diosgyoer (Węgry) Węgry 
VI — Górna Austria 5:1 (2:0).

Piłkarze 
wiedeńskiego Rapidu 

w Moskwie
MOSKWA 11.10 (tel. wł.) Do 

Moskwy przybyli piłkarze au­
striackiego Rapidu. którzy 13 
bm. spotkają się ze Sparta- 
kiem a 15 bm. z Dynamo.

Rapid jest wielokrotnym mi­
strzem Austrii. W tym sezonie 
piłkarze Rapidu odnieśli sze­
reg zwycięstw w spotkaniach z 
zespołami zagranicznymi, zwy­
ciężając m. in. angielski Arse­
nał 6:1.

W połowie bm. przyjadą do 
Moskwy piłkarze węgierscy l 
fińscy.

Rumunia Bułgaria 2:1
i SOFIA 11.10 (tel. wł.). _  w 

eliminacyjnym meczu piłkar­
skim do mistrzostw świata Ru-

; munia pokonała Bułgarię 2:1

Zatopek spotka się
! z Kovacsem
1 1-1^^ 11,10 noL wL1’ w dniącu 

i* 1 18 bm. odbędą się w Pradze 
żawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników węgierskich, szwedz­
kich i norweskich. Oczekiwany jest 
[ownleź przyjazd zawodników z 
NRD. Praga zobaczy najlepszych 
miotaczy świata Nemetha. Cserma-

i ka I StrandlPego. W biegu na 5 km 
z zatopkiem pobiegnie Kovacs.

PRAGA. 11.10 (tel. wl.). w nie­
dzielę odbyły się zawody w chodzie 
na 10 km o wielka nagrodę Pragi. 
Zwycięży) Dolcżal w doskonałym 
czasie 44.11. Drugie miejsce zajął 
Mały — 48:05.6. a trzecie Plati) — 
48:11.8. Startowało 20 zawodników.

PRACA, «1.10 (tel. Wl.). Na zimo­
wym stadionie w Pllznie odbvl sle 
pierwszy w bieżącym sezonie hoke-

I Łi"'0»’0"’1?11'’’ drużynami 
bpartaka z Pragi l Pilzna. Zwycię­
żył Spartak Praga 7:3 (4:0, 3:0, 0:3). 
Bromhl dla zwycięzców zdobyli: 
Zabrodsky - 2. Tlkal — 2, Ujcik. 
Camenik i Zlgler po 1. J *

Wyścigi kolarskie 
dookoła CSR, Rumunii 

i Bułgarii

Gwardia Wrocław — CWKS • ins*!a 705 hm.
3:2 (10:15, 15:10, 7:15, 15:11, 15:7).

AZS AWF W-wa — Gwardia 
Wrocław 3:0 (15:12, 15:12, 15:13).

Gwardia Wrocław — CWKS
3:2 (10:15, 13:15, 
15:11).
1. AZS AWF
2. Gwardia W-wa
3. Gwardia Wr.

I 4. CWKS

15:7, 15:11,

30

1:2
0:3

trżechsetowych zwycięstw aka- c ,v) oraz Pindelskiego i Czer- . i . unnclrifkso m^trnrrłta W-ttroldemicy napotkali chwilami na 
silny opór swych przeciwników. 
Odnosi się to zwłaszcza do me-

wińskiego (Gwardia W-wa).

czu z Gwardią W-wa, w któ­
rym o każdą piłkę walczono dłu- | 
go i zacięcie i

Ogólny poziom spotkań fina­
łowych naszych siatkarzy byi 
dość wysoki; poprawili oni zna­
cznie grę, demonstrując różno­
rodne ścięcia, z bliskich i dale­
kich wystawień, często nawet le­
wą ręką.

Wyniki spotkań w kolejności 
ich rozgrywania były następu­
jące:

I AZS AWF W-wa 
I 3:0 (15:9, 15:8, 15:9).

Gwardia W-wa

CWKS

Gwardia
Wrocław 3:0 (15:6, 15:7, 15:13).

AZS AWF W-wa — Gwardia 
W-wa 3:9 (15:9, 15:11, 15:9) — 
w I secie uległ kontuzji Wleciał 
(AZS), który nie brał już dalej

PRAGA, 11.10 (tel. Wl.). W sobo­
tę zakończył się w Pradze pierw­
szy w historii kolarstwa Czechosło­
wackiego 4-etapowy wyścig, w któ­
rym wzięto udział 47 zawodników, 
na czele z reprezentantami CSR w 
Wyścigu Pokoju. Długość trasy wy- lOSłla S-rr, *

: Poszczególne etapy wygrali:
t etap Bratysława — Żylina (206 

knn Rużyczka — 5:33,25; u etap 
Żylina — Ostrawa (130 km) Perićz 
— 3:33.04; tri etap Ostrawa — Swi- 
taw (184 km) Vesely — 5:04.33; IV 
etap Switaw — Praga (164 km) Po- 
rlc - 5:54.14.

9:0 
6:5
3:8 
4:9

Składy dmtyn były
AZS AWF W-wa: Wleciał. Wo- 

luch, Szuppe,. Polesrczuk, Radom­
ski, Jóżwiak l Fldnt; trener Z.

następującei

Klasyfikacja ogólna: 1. Vesely — 
20:10.04; (przeciętna szybkość 34,9 
km na godzinę): 2. Krlvka — 20:15.50 
3. Plank — 20:20.54; 4. Małek — 
20:22.14: 5—6. Kunes i Knezourek — 
20:22.15; Nachtlgal był 0. Kubr — 
tl, Pericz — 15. Skorzepa — 16, Hu- 
tlczka — 20.

Druiynowo; I. UDA I (Knezourek, 
Kunes. Nachtigal, Svejda, Vesely)

Krauss.
Gwardia W-wa: Łaszcz, Plndelskt. I 

iroehOWRlrL r»artLHAebl T aurbn. , .* KłnGrochowskł, Czerwiński. Lewko­
wicz, Strzałkowski. Roelońskl; tre­
ner L. Michniewski;

Gwardia Wrocław: Antczak, St. 
Czerski, Kurpios. J. Śliwka, T. Ma­
liszewski. W. Maliszewski, J. Ja­
rosiński. Tuelński; trener T. Mali­
szewski.

CWKS: Pollcewicz, Król, Mazu­
rek, Gródecki, Drozdowicz, Strelnl- 
kow, Wożniczka, St. Jarosiński, 
Skoczylas, trener Z. Krzyżanowski.

Spotkania prowadzili: Krotklew- 
ski, WUszyiło, Menel i Wysocki.

BUKARESZT, 11.10 (teł. wł.)
U-etapowy Wyścig Kolarski Dookó.r-— .* '".45 iwiuivAl
<a Rumunii na trapie długości ok. 
1.800 km z udziałem 64 zawodni­
ków, wygrał Vasilescu (Dynamo) 
przed Nucą (Dynamo) i C. Sandru 
(Centralni’ Dom Wojska). Zespoło­
wo: 1. Dynamo, 2. CCA, 3, Pró- 
gresul.

■ S<?rr^' ‘H0 (tcl’ wt>- Wyścig ko­
larski dookoła Bułgarii nie został 
zakończony w niedzielę wskutek 
bardzo ciężkich warunków atmo- 
sferycznych.

Po czterech etapach prowadzi
ZT przed Kolewem—• 21:35.53. Najlepszy zawodnik wy­

ścigu, Dimow. wycofał się na IV 
etapie wskutek poważnej kontu^jL
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Krzyszkowiak bije rekord Polski

W*»

Krzyszkowiak podczas niedzielnego biegu na 3000 m z prze­
szkodami, w którym ustanowi! rekord Polski

Foto E. Franckowlak

Wymki zawodów
rno m
przedbłeg I: I. Jiuieeek, UDA — 

11,0, 2. Dómeyl, Honv. — 11,1, 3. 
Szmidt, CWKS — 11.1, 4. Budzyński, 
CWKS — 11,3. przedbleg II: 1. Po- 
BP1SI1. UDA — 10.7. 2. Baranowski. 
Gw, — 16.7, 3. Marx, CCA — 10.0.

CCA — 14:46.2. 9. Srwargot, CWKS 
— 14:48,2, 6. Chromik, CWKS — 
14:49,8, 7. Miecznikowski, CWKS —
14:50, 8. Koubek, UDA

4 X 400 m
1. UDA — 3:15.0, !. Honved I

4 Senkei. Honv. — 11,0. 5. Borsuk. , Honved II — 3:25.5.
UDA — 11.1. przedbleg III: L Pris- i trajskok
cianu, CCA — 11,1, 2. Broz, UDA | j Gizelewski. CWKS — 14.74, 2. 
— 11,2, 3. GoMzIalskt, CWKS — 11.3, । welnberg. CWKS — 14 63. 3. Soertn.
4. Sztyepanov, Honv — 11.3. i CCA _ M 54 4 Lank, UDA —

w biegu na 3000 m z przeszkodami
TEDEN rekord Polski oraz 3 
J rekordy Wojska — oto plon 
drugiego dnia międzynarodo- 
W'vch zawodów lekkoatletycz­
nych. rozgrywanych w Warsza­
wie z okazji X rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskie­
go. Najcenniejszy wynik z na­
szych zawodników uzyska! 
Krzyszkowiak, który biegnąe 
niemal bez konkurencji popra- 

: wi! należący do niego rekord 
I Polski na 3 km z przeszkodami 
o 1.4 sek., uzyskując wynik 

; 9:03,2.
i ŚWIETNY
i BIEG KRZYSZKOWIAKA
I Na starcie tego biegu obok 
| Krzyszkowdaka stanęło 6 zau'od- 
'ników: Czechosłowak Hec, Ru- 
; mun Ajrmai. Węgier Szilvagyi 
j oraz Chomiczewski. Górecki i 
I Bartusik. Tempo biegu z miej- 
' sca jest bardzn silne. Zaraz na 
początku Rumun, który legity- 

(muje się w tym roku rezulta- 
I tern lepszym od Krzyszkowiaka, 
zrywa się do ucieczki. Uzysku­
je on szybko 15 m przewagi i 
wydaje się. że Krzyszkowdak 
będzie miał w nim trudnego 
przeciwnika. Okazuje się jed­
nak. że Rumunowi starczyło sił 
tylko na dwa okrążenia. Pogoń 
Krzyszkowiaka szybko uwja- 
śnila sytuację. Od tego momen­
tu Krzyszkowiak przyśpiesza I 
na pierwszym wirażu odrywa 
się szybko od staw'ki zawodni­
ków. powiększając w oczach 
przewagę do 30 m.

Za plecami Krzyszkowiaka 
trwa walka o drugie miejsce, 
z której zwycięsko wychodzi 
Czechosłowak Hec, wyprzedza­
jąc nieznacznie Rumuna Ajo- 
nai. Chomiczewski kończy bieg

3:J6.i. .i. cwks — 3:17,1 (r. WP), 4. jako czwarty w dobrym czasie TT _  1-OS « ___ _ *9:29.4.

Finał: I. .Tanecck, UDA — 10.7. 2. j J* ’1; Z"vadescu CUA — 14.16, 6.
PosplRil, UDA — 10.6, 3. Baranów- । Boiikt, Honv. — 13.91. 
ekl, Gw. — 10,9, 4. Prlsclanu. CCA ।
— il.o, 5. Dftrnyet. Honv. — 11,0, 6. । 
Broz — UDA — 11,1

400 m
półfinał I: 1, FUlo, UDA — 50,7, 

ł. Mach, CWKS — 50,7, 3. Kundzik.
CWKS — 50.7. Kalamonovlcs.
Honv. — 51,3, 5. Siwek. CWKS — 
62,2; półfinał II: 1. Saveil, CCA — 
61,0, 2. Adamik, Honv — 51.1, 3. Mać­
kowiak. CWKS — 51,4, 4. Laskowski. 
CWKS — 51,9, 5. Rek, UDA — 52,1.

Finał: 1. Filio, UDA — 48.5. 2. A- 
damlk, Honv. — 48.5. 3. Saveil, CCA 
— 48.6. 4. Mach, CWKS — 48,7 (rc- 
kortl W.P.), 5. Maćkowiak, CWKS 
— 50,3, 6. Kundzik, CWKS — 50,6.

800 rn
1. .^upgwlrth, UDA — 1:61,9, 2.

Barkanyi. Honv. — 1:52,3, 3. Utbu- 
Palade. CCA — 1:62,6, 4. Zvolensky. 
UDA — 1:52,7, 5. Popescu, CCA — 
1:52,9, 6. Strzinek, UDA — 1:55,2, 7. 
Kreft, CWKS — 1:55,4i

lo.ooo m
1. Szwarvot, CWKS — 31:05,8: 9. 

Oróą. CWKS — 31:23,4, 3. Jodtowiec, 
CWKS — 131:49.6, 4. Foriaszcwskl.
CWKS — 32; 19,2, 5. WoJtyakO. CWKS 
— 32:38,6, 6- Sourek, UDA — 33:00,8,

llo tn pł.
półfinał Ir 1. Oprts. CCA — 15,1. 

2. Bugała, CWKS — 15,2, 3. Tosnar, 
UDA — 15.5. 4. Zambret.eanu, CCA 
— 15,0, 5. 1’11 rek, CWKS - 16.2, 6. 
Kloaka. CW&S — 16.4: półfinał II: 
1. Mrazek, UpA — 15,6, 2. Kardaś, 
CWKS — 16.0, 3. Tułeckl, Wł. — 16.1. 
4 Piotrowski, sOgn. — 16,1, 5. Kiss. 
Honv. — 16.1.

Finał: 1. Mraeek, UDA — 15,1. J. 
Opris, CCA — ię5.2, 3. Tosnar, UDA 
— 15.2 4. Kardm». CWKS — 15.4, 5 
Bugala, CWKS 15,4, 6. Tulecki, 
Wł. — 16,1.

4 x 100 m
1. UDA (Broz. ,Filio, Janecek, Po- 

spisft) — 41.8, 24 CCA (Prlsclanu. 
Marx. Opris, Wlesenmayer) — 42,0, 
3. CWKS (GożdWydskl. Szmidt. Ohn­
sorge, Maluidy) — 42,5. 4. Honved

dysk
1. Merta, UDA — 49,88, ». itrrabel, 

UDA — 47,41. 3. Raica, CCA — 46,95, 
4. Levat. Honv. 46.54, 5. Andrzej- 
czyk, CWKS — #4,00, fi. Chojnacki.
CWKS — 43,SB. 7. ZochowskI, CWKS

kula
1. Skobla, UDA — 16.62. 2. Krzy- 

ianowskl, Sp. — 15.55. 3. Prywer,
Wl. — 15.20. 4. Raica.. CCA 
51 Chbjnackt. CWKS — B

15.10. 
(r.

WPI, 6. Leval, Honv. — 14.53.
miot.
1. Harmata, CWKS — 93.42, 2. Me­

lis, UDA — 51.12. 3. Rascanescu. 
CCA - 51,27. 4. Rut. CWKS - 40.36. 
3. Niklas. CWKS — 46.07, 6. Gołę­
biowski, CWKS — 47.33.

Z zawodników zagranicznych
startowali reprezentanci
Czechosłowackiej — UDA.

Armii 
. Ru-

PORAŻKA JTTNGWIRTHA
Wielką niespodzianką zakoń­

czył się bieg na 1500 m. Fawo­
ryt tej konkurencji Jiingwirth 
musiał uznać wyższość młodego 
biegacza węgierskiego Rozsavol- 
gyi, który przybył do mety o 
1 metr przed rekordzistą CSR. 
Poważną rolę w biegu odegrał 
również Lewandowski, który 
pobiegł znakomicie, trzymając 
się cały czas czołówki i nie po­
zwalając na większe ucieczki. 
Zarówno Jungwirth jak i Roz­
sarolgyi rozporządzają wspania­
łym finiszem i z tymi zawód-

Lewandowski musiał 
i ucze-

..... .- nikami Lewandowski 1 
muńskiej — CCA i VVęgierskiej przegrać. Ale pozostałych 
— Honwed....................................... * stników biegu, tj. dwóch Rumu-

nów I Krefta pokonał zdecydo­
wanie.

Losy tego biegu rozstrzygnęły 
się na 300 m przed metą. Pro-
wadzącego niemal od początku
Jungwirtha

Zawodnikiem, na którym sku­
piło się największe zainteresor 
wanie podczas zawodów przed­
południowych, był rekordzista 
Europy w pchnięciu kulą Sko-

błyskawicznie za- I bla. Każdy jego rzut by! bacz-
atakował Rozsarolgyi i zanim 
Czechosłowak zorientował się 
w niebezpieczeństwie — Węgier 
miał już 10 m przewagi. Chwi­
la niezdecydowania kosztowała 
Czechosłowaka zwycięstwo, bo­
wiem fantastyczna pogoń za 
uciekającym Węgrem nie dała 
rezultatu. Przewaga zmniejsza­
ła się coraz bardziej, ale do wy­
grania biegu zabrakło Jungwir- 
thowi kilku metrów. Lewan­
dowski finiszował również do­
skonale i nie pozwolił przeciw­
nikom na wywalczenie zbyt 
wielkiej przewagi. Rekord ży­
ciowy pobił Kreft, który na 
ostatnich metrach minął groź­
nego Rumuna Talmaciu.

3-OSOBOWY 
FINAŁ PLOTKARZY

W eliminacjach 400 m pł. za­
wodnicy CWKS spisali się nie­
źle. kwalifikując się w liczbie 
trzech (Kotliński. Plewa. Min-
kowski) do biegu
Kot liński swoim
zajął nawet pierwsze miejsce, 
uzyskując zupełnie przyzwoity 
wynik 58.4. Czechosłowak Bor­
suk oraz doskonały Rumun Sa­
vel w półfinałach nie wysilali 
się zbytnio.

। nie obserwowany i jakkolwiek
w Warszawie był on daleki od 
swej rekordowej formy to jed­
nak zdecydowanie górował nad 
pozostałymi miotaczami. Skobla 
może zaimponować przede 
wszystkim szybkością podczas 
samego wyrzutu. Poza tym 
ugięcie jego ciała przed wyrzu­
tem oraz ułożenie ręki z kulą 
jest inne, niż to obserwujemy 
u naszych miotaczy. Mamy na­
dzieję, że trenerzy nasi należy­
cie podpatrzyli wszystkie szcze­
góły i potrafią je zastosować u 
naszycli zawodników.

Zwycięstwo zapewnił sobie 
Skobla wynikiem 16.62, a więc 
u nas jeszcze nie oglądanym. 
Krzyżanowski pokonał słabo 
rzucającego Prywera, popra­
wiając swój najlepszy tegorocz­
ny wynik na 15.55. Czwartym 
zawodnikiem, który przekroczył 
15 m był Rumun Raica — 15.10 
((Prywer — 15.20). Chojnacki 
pobił swój rekord życiowy, któ-
ry jest jednocześnie nowym re-finałowego, jl.- jmuuwcKK: uwjm 1 

półfinale (kordem WP, uzyskując wynik
14.76.

REKORD 
SPALONYCH SKOKÓW

Trójskok był konkurencją 
| rekordową pod względem spa-

w!aii.i* j-j- i u ł j , . i lonych skoków. Ani jeden z- 6 nły±nJn.dnUłLvyn^ «Wodników nie
nie widowni, kiedy przed
giem finałowym zaprezentowa- i skokuga Węgier Boliki miał ich 
no tylko... 3 zawodników, w I s*0 a H011KI mlaf lcn 
tym jednego zawodnika CWKS | jk nierwsze mielsce ro- 
- Winkowskiego. Kotliński po- '
dobno odniósł w przedbiegu 1
kontuzję, ale niezrozumiała by-i ■ t i-iPtni':rńid-n..... cięzcą zostałby 1 .-letni trojsko- ła absencja Plewy, ktorego wy-I ^oin.DU..H, ~ icięzcą zostaioy n-ietm wojsko-HumnrzvVsnTJ^ rumuński Soerin. Wein-

5?v “ berg znajduje się obecnie bez
Plewa " lak winrinm^ 6 formy i tylko dzięki poprawnie Plewa jest - ak wiadomo — cknkn-
przede wszystkim plotkarzem i 
nie prędko będzie miał okazję 
startować z tak dobrymi za-

wykonanemu ostatniemu skoko-
wi zawdzięcza drugie miejsce. 
Gizelewski nastawił się na wy-
nik w granicach rekordu, bratwodnikami jak Savel czy Bor- ™ ,w granicach rekon 

suk. Zresztą no co startował w d!u^ r.°?.ble8- a.le skoksuk. Zresztą po co startował w
elimlnacji?

Trzyosobowy finał dostarczył 
jednak i tak wielu emocji. Plot­
karze nasi mogli nareszcie zo­
baczyć jak należy przechodzić
płotki, 
kości.

nie tracąc nic z szyb-

Savel okazał się plotkarzem 
najbardziej rasowym, rozporzą­
dzającym olbrzymią wytrzyma­
łością.

Po pięknej walce z Filio i Adamikiem

Mach bije rekord WP na 400 m (40,7)
TAK wiele publiczności na 

zawodach lekkoatletycznych 
Warszawa chyba jeszcze nie 
widziała. Pierwszego dnia na 
Stadionie W.P. zgromadziło się 
przeszło 20.600 widzów; dobra 
obsada i przede wszystkim start 
naszego najlepszego oszczepnika 
Janusza Sidly zrobiły swoje.

Niestety, większości konku­
rencji nie cechowała tego ro­
dzaju zacięta walka, która po­
rywa publiczność i dopinguje 
zawodników do wysiłku. Wiele 
konkurencji jak przerlbiegi 100. 
400 i 110 m ppl. dysk i tyczka 
— toczyły się bez emocji, stwa­
rzając atmosferę nudy.

Osobne słowa należą się orga­
nizatorom za obsadę 800 m.

Narzekamy, że mamy mało 
startów międzynarodowych, że 
tylko w poważnych zawodach 
można uzyskiwać wyniki, a gdy 
do Warszawy przyjeżdżają naj­
lepsi średniodystansowcy Euro-

poczyna finisz I wychodzi do 
przodu, mija Polaka i Rumuna 
zajmując drugie miejsce za Fil-

(Gnźdzlalskl, Szmidt, Ohnsorge, 
Maluidy) uzyskał mimo zajęcia

mu nie
wychodziły. W przedostatnim 
skoku uzyskał 14.74, zapewnia­
jąc sobie zwycięstwo.

Najdłużej trwała konkurencja 
rzutu młotem, w której zresztą 
uzyskano na ogól słabsze rezul­
taty. Harmata odniósł jeszcze 
jeden sukces zwyciężając Meli­
sa (UDA) i Rascanescu (CCA). 
Ta trójka uzyskała wyniki po­
wyżej 50 m. Rut nie zdołał prze­
kroczyć tej granicy.

Na 200 m rozegrano od razu 
bieg finałowy. Triumfowali tu­
taj sprinterzy UDA Janecek i 
Broz, uzyskując tylko jeden 
wynik poniżej 22 sek. Jedyny 
reprezentant CWKS w tym bie­
gu Schmidt zajął czwarte miej­
sce wynikiem 22.2. Schmidt wy-

lo.
Na ostatnich metrach do

startował 
osłabł na 
kiedy to 
Marx.

-ttk storea™? CCA - wystawiamy przeciw
s. Niklas, cwks — 41,75. | nim dwu zawodników z których

oszczep

pierwszej trójki zbliża się wy­
raźnie Mach, ale nie może już 
zająć lepszego miejsca. Mach 
w biegu tym ustanowił rekord
W.P.. poprawiając 
roczny wynik o 0,1

WYRÓWNANY 
NA 100

swój zeszlo- 
sek. (48,7).

POZIOM 
M

trzeciego miejsca zupełnie do­
bry rezultat — 42.5. Sztafeta 
UDA była tu bezkonkurencyj­
na, dysponując najlepszymi I REKORD 
sprinterami. Rumuni wynik | 
swój zawdzięczają w dużej mie­
rze dobrym zmianom.

W sprintach najlepszy byl 
( Janecek — dwukrotny zwycięz- 
ica zawodów IV Festiwalu w 
Bukareszcie. Na ostatnich me­
trach „setki" sytuacja wygląda­
ła tak, że Janecek był wyraź­
nie (1.5 — 2 m.) w przedzie, a 
dalej równa Unia pozostałych 
pięciu zawodników. Nie wiemy 
jak w tak wyrównanej stawce 
sędziowie dostrzegli różnicę 
miedzy drugim 1 szóstym za­
wodnikiem — 0,4 sek. Prócz

EMOCJE PODCZAS SKOKU 
IV DAL

Z konkurencji technicznych 
poza oszczepem, o którym pisze- 
my na osobnym miejscu, najcie­
kawszą konkurencją był skok 
w dal. Początkowo nic tego me 
zapowiadało, bo niska tempera­
tura nie wpływała dodatnio 
na uzyskiwane wyniki, ale w 
seriach finałowych walka była 
tak wyrównana, że nie było na 
stadionie nikogo, kto by nie o- 
czekiwał z najwyższym zaintere­
sowaniem na ostatnią kolejkę 
skoków'.

Fakt, że trzech pierwszych

dobrze. ale wyraźnie 
ostatnich metrach, 

minął go Rumun

WP W SZTAFECIE

i;........... .......... ;............. ,........Janecka, który na ciężkiej bież-
I lepszy zajmuje ostatnie miejsce । nj osiągnął zupełnie dobry czas

i. sicMo, sp. — Tfl.oo, 2. Radzlwo- ।na Uście 10. — jp 7 sam Wynik uzyskali
* ........... ..... " j w przedbiegach Pospisil i Ba-

'ranowski, jedyny Polak, biegną­
cy w finale.

nowicz Ogń. — 67,61, 3.
CCA — 66.50, 4. Bińko, CWKS — 
65.54 (rcAord W.P.), 5. Jllek, UDA 
62,00. 6. Panek, CWKS — 58,12, 7. 
Wrona, CWKS — 57,79.

w dal:
1. Wlesenmayer, CCA 

Iwański, CWKS — 707,
707,

J. Mrazek. |
UDA — 707, 4. Flkejz. UDA — 706. 
5. Tututanu. CCA — 608, 6. BolykJ. 
Honv. — 675.

wzwyl
1 Soeter. CCA — 199, Lewan-

dowskl, CWKS — 185, 3. 
AZS — 185, 4. Hejda, UDA

tyczka
l. Adamczyk, CWKS — 

Dumltrescu, CCA — 390, 
szewski. CWKS — 360.

Skupny. 
— 180.

410, 2.
3. Jani-

400 m pt,
1 półfinał: 1. Kotltóskl, CWKS — 

56.4, 2. Borsuk, UDA — 57.2, 3. Ple­
wa, CWKS — 57,5. n półfinał: 1. 

. Savel, CCA — 56,7, 2. Mrazek, UDA 
— 56.7, 3. Mtnkowskl, CWKS — 5S.7.

Finał: 1. Savel — 52,7, 2. Borsuk— 
94.1, 3. Mtnkowskl — 56,0.

200 m
1. Janecek, UDA — 21.6, 2. Broz. 

UDA — 22.0, 3. Mant, CCA — 22,2, 4. 
Schmidt, CWKS — 22.4, 5. Senklei,
Honv. 22.4, 6. Sztyepanov, Honv.

3.ono m x przeszłe.
1. Krzyszkowiak, CWKS — 9:03,2 

(rekord Polski), 2. Hec, UDA — 
9:16,6, 3. AJonal, CCA — 9:18,6, 4. 
Chomlczewskl, CWKS — 9:29,4, 5. 
Szilvagyi, Honv. — 0:36,2, 6. Górec- 
Ici. CWKS — 9:59,2.

1500 m
1. Rozsavolgyl. Honv. — 3:49,8, 2. 

Jungwirth, UDA — 3:49,8, 3. Lewan. 
dowskl, AZS — 3:51,8, 4. Kreft, 
CWKS — 3:55,8, s. Talmadu, CCA 
— 3:56,2.
5000 M

1. Zatopek, UDA — 14:26,6, 2. Ta- 
labircsuk, Honv, — 14:42,6, 3. Mań­
kowski, Bud. — 14:44.8, 4. Bunea,

JUNGWIRTH PIERWSZY 
NA MECIE 800 M

Fakt, że na trybunach siedzą 
czołowi nasi średniodystansow- 
cy, a na bieżni walczą zawodni­
cy nawet w krajowej konku­
rencji mający bardzo niewiele 
do powiedzenia — świadczy bar­
dzo żle o organizatorach i kie­
rownictwie zawodów. Tak więc 
konkurencja na 800 m, która 
mogła być dla nas najciekawszą 
i przynieść poprawę szeregu 
wyników, zamieniła się w roz­
grywkę pomiędzy Czechosłowa- 
kami, Węgrami i Rumunami.

Po starcie prowadzenie obej­
muje Rumun Ursu-Palade i na­
rzuca dość ostre tempo. Po 200 
m Jungwirth, biegnący na 
czwartej pozycji przesuwa się do 
przodu i na wirażu wychodzi 
na czoło. Za nim Ursu-Palade. 
Meixner i Bakos. Pierwsze 400 
m zawodnicy przebiegli w 54.5. 
Tempo jest ostre. Na 300 m 
przed metą Jungwirth rozpoczy­
na finisz i uzyskuje kilka me­
trów przewagi. 200 m przed me­
tą rusza za nim w pogoń Węgier 
Barkanyi. Mija on Ursu-Palade

zawodników uzyskało jednako­
wy rezultat — 707, a czwarty — 
Flkejz miał 706 — już sam mó­
wi. że walka była zacięta.

Pierwszy odległość 707 osiąg-

I Ciekawy przebieg miała szta­
feta 4 x 400 m. w której padł 
nowy rekord WP. Po pierwszej 
zmianie CWKS znalazł się na 
trzecim miejscu przy czterech 
zespołach 12 zespoły Hnnvedu. 
UDA i CWKS). Kundzik stra­
cił jednak niewiele w stosunku 
do Zwolenskyego (UDA) i Dor- 
nyei (Honved I). Reprezentanci 
UDA utrzymali przewagę na 
drugiej zmianie, dzięki dobremu 
biegowi Strinka. Plewa pobiegł 
bardzo ambitnie i przybiegł ra­
zem z Bakosem, a tylko metr 
za Czechem.

Mach na trzeciej zmianie roz­
począł ostro, ale po 100 m za­
czął chwytać się za udo. które 
zostało naderwane. Mimo to 
skończył swą zmianę na ok. 15 
m- przed Węgrem Adamikiem.
UDA przez Janecka wyrobiła 
sobie już wyraźną przewagę. 
Ostatnia zmiana wobec bardzo
słabego

t na wirażu zbliża się znacznie
do Jungwirtha. Na ostatniej 
prostej Czechosłowak odpiera 
atak Węgra i kończy bieg jako 
zwycięzca.

ZACIĘTY POJEDYNEK 
NA 400 M

Interesuiący przebieg i

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Redakcja 
Warszawa, ul. Marszałkowska 90
Telefony: Redaktor Naczelny 89116. 
Sekretarz Redakcji — 82604 1 09106, 
Dział listów 1 korespondencji — 
80666, Redaktor Naczelny przyjmu­
ją w dni powszednie w godz. 12—13.

Zakłady Graficzne 
„Dom stówa Polskiego"

Ram. E269-B 4-B-19377

W PŁOTKACH GOŚCIE 
BEZ KONKURENCJI

Plotki, jak było do przewidze­
nia przyniósł}' sukces zawodni­
kom zagranicznym. Zwyciężył 
Mrazek. przed rekordzistą Ru­
munii Oprisem 1 Tosnarem. Bu- 
gała, który w półfinałach uzy­
skał dobry wynik — 15.2 w bie­
gu finałowym przegrał również 
z Kardasiem, mając ten sam 
czas — 15.4.

Mrazek w biegu finałowym 
pokazał piękną technikę prze­
chodzenia płotków. U Bugały 
widać dużą poprawę szybkości 
— zarówno bowiem w przedbie- 
gu. jak i w finale prowadził 
na pierwszych plotkach.

NIERÓWNE TEMPO 
NA 10.000 M

Bieg na 10.000 m pokazał. że

miał
bieg na 400 m. Spotkali się tu 
w finale m. In.: rewelacja ostat­
nich mistrzostw Rumunii w 
biegu na 400 m pl. — Saveil, 
Węgier Adamik, Czechosłowak 
Filio i Mach. Walka była za­
cięta. Pierwszą część dystansu 
Filio, Mach i Saveil poszli o-
stro. Po 150 Mach nieco
zwalnia. Adamik zadziwia 
pięknym rytmicznym krokiem. 
Na prostą jako pierwszy wbie­
ga Filio, obok niego Saveil za 
nimi Mach i na czwartej pozy­
cji Adamik, Teraz .Węgier roz-

Szwargota stać na wynik znacz­
nie lepszy od tego jaki uzy­
skał. .Piękny jego finisz 
świadczył, że zostało mu jeszcze 
wiele sił. Nic zresztą dziwnego.

Początek biegu był rozegra­
ny w bardzo wolnym tempie. 
Prowadził początkowo Faria- 

j szewski, a później zmieniając 
się Ożóg i Szwargot. Dla oceny 
jak nierówno biegli nasi zawod­
nicy niech posłuży fakt, że 
pierwsze 5.000 m przebiegli oni 
w 15:49.0, a drugie w 15:16,0.

Na wielką pochwałę zasługuje 
Czechosłowak Sourek, który 
chociaż na trasie przechodził 
bardzo ciężki kryzys nie załamał 
się, potrafił walczyć sam ze so­
bą I bieg ukończył, zdobywając 
serca warszawskiej .''publiczno­
ść!. <

W biegu tym Jodłowiee. Fa- 
riaszewski i maratończyk Woj- 
tysko ustanowili swe rekordy 
życiowe.

Ostatnią z konkurencji biego­
wych pierwszego dnia była szta­
feta 4x100 m, Zespól CWKS,

biegu Maćkowiaka ze- 
CWKS na trzecie miej- 
uzyskany czas jest o 
lepszy od poprzedniego 
WP.

Zygmunt Głuszek

Fragment biegu na 1500 m. Prowadzi Jungwirth przed Rumunami Talmaciu i Ursu-Pala­
de. Zwycięzca tego biegu — Węgier Rozsarolgyi biegnie jeszcze na czwartej pozycji przed 
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Dwa nowe trudne' zadania
ZGRABNY, szczupły zawod­

nik, z kędzierzawą czupry­
ną podchodzi do przyrządów. 
Nie patrzy na tysiące widzów, 
szczelnie wypełniających w dni 
Igrzysk Olimpijskich salę spor­
tową „Messuhalli" w Helsin­
kach, nie patrzy na pozostałych 
zawodników ani na. sędziów, ale 
przez jeden krótki moment, 
spojrzenie jego szarych, zazwy­
czaj tak spokojnych oczu kie­
ruje się na konia. Oczywistą, 
nie na żywego, ale na gimna­
stycznego konia z łękami, sto­
jącego nieruchomo na sali. Każ­
dy gimnastyk wie, ile niebez­
pieczeństwa kryje się za tą nie­
ruchomością: zdarza się, że taki 
koń przysparza wiecej kłopo­
tów, niż najbardziej nieokieł­
znany rumak...

*
Na Olimpiadzie Muratów za­

jął 4 miejsce. Do ostatniej 
chwili był na drugim — stracił 
jednak cały jeden punkt, przy 
zeskoku z konia. Jeden punkt 
— to sto setnych części, z któ­
rych każda odgrywała w ogól­
nej punktacji niemałą, rolę. Nie 
udał mu się zeskok. Co praw­
da, był to pech, bo operatorzy 
filmowi za wcześnie przygoto­
wali swe jupitery i oślepili Mu­
ra towa w chwili zeskoku.

Ale czy tylko pech? Walen­
tyn Muratów jest przyzwycza­
jony do patrzenia prawdzie w 
oczy. Pech nie zdziałałby nic, 
gdyby on czuł, się na koniu tak 
pewnie, że nie mogłaby go za­
skoczyć nawet najbardziej nie­
oczekiwana przeszkoda. A skoro 
tak — trzeba zacisnąć zęby i 
pracować, pracować, pracować...

Gimnastyk musi, dbać o pię­
kno ruchów — to nie ciężko- 
atleta, który wyciskając, sztan- 
gę nie myśli o tym, jak wy­
gląda jego wysiłek — najważ­
niejsze — to wziąć wagę. Gim­
nastyk nie przestoje ani na 
chwilę myśleć o estetyce wyko­
nywanych ćwiczeń.

Ta właśnie estetyczna strona 
gimnastyki skłoniła doskonałe­
go narciarza, pływaka, lekko­
atletę i siatkarza Muratowa, do 
obrania gimnastyki jako zasad­
niczej dziedziny uprawianego 
sportu. Kiedy Muratów rozpo­
czynał anatomiczne i fizjolo­
giczne studia w Instytucie Pe- 
dagogiczny.m — był już zwy­
cięzcą wszechzwiązkowych mi­
strzostw w klasie pierwszej.

Wiele obowiązków przyniosło 
ze sobą nowe studenckie życie. 
Muratów, aktywny komsomolec, 
delegat sportowców radzieckich

Waleiatyoa Kratowa
na festiwale w Budapeszcie i
Berlinie nie mógł się źle
uczyć. Musiał za wszelką cenę 
być przodownikiem nauki na 
swoim wydziale.

Trudno było pogodzić liczne 
obowiązki komsorga i przodow-

po pechu w Helsinkach trener 
Konstanty Karakaszjanc. —• 
Trzeba go polubić.

Przygotowując się do mi*
strzostw ZSRR, które odbyły

nika nauki z systematycznymi

się w tym roku w Kijowie, Mu­
ratów starał się zastosować do 
wskazówek swego trenera. Naaucu naum z sysiemu.i.ycz.n-ynn _______________ . .___

treningami i częstymi zawoda- j każdym treningu powtarzał bez
mi gimnastycznymi. Muratów 
umiał nie tylko zmieścić wszy­
stko w czasie, ale i podwyższał 
nieustannie swe kwalifikacje.

*
...Przy biurku, w niewielkim 

przytulnym pokoju siedzi dwój­
ka. Jeden przerzuca album ze 
zdjęciami — drugi też jasno­
włosy i szarooki rozłożył się 
wygodnie na. ojcowskich kola­
nach i stara się z całych sił 
przeszkadzać mu.

Wzrok Muratowa zatrzymuje 
się nieco dłużej na. jednym ze 
zdjęć. Smagła, cygańska twarz, 
lekko kręcone czarne włosy, 
niezwykle żywe, ciemne oczy 
spoglądają bacznie, z lekką 
drwiną. Na odwrocie dedyka­
cja: „Walentynowi Muratowowi 
— przyszłemu mistrzowi ZSRR" 
Podpis: „N. Sieryj".

Dedykacja, pochodzi sprzed 5 
lat, kiedy Muratów nie posia­
dał jeszcze nawet klasy mi­
strzowskiej. Co spowodowało, 
że świetny gimnastyk, wielo­
krotny mistrz ZSRR Mikołaj 
Sieryj postawił taką prognozę?

Kto widzi, pierwszy raz Mur- 
ratowa. dziwi się zapewne, że 
zamiast potężnego atlety z uwy-

końca ćwiczenia na koniu. Im 
więcej czasu poświęcał ewolu­
cjom na koniu z łękami — tym 
ciekawsze mu się wydawały, i 
tym chętniej je powtarzał.

— Teraz to już nie tylko po­
kochałem konia, ale nawet uda­
ło mi się... zdobyć jego wza­
jemność — zażartował kiedyś 
po specjalnie udanym ćwiczeniu.

Pretendentów do pierwszego 
miejsca było trzech: mistrz 
olimpijski Czukarin, zeszłorocz­
ny mistrz ZSRR — Szaginian 
i — Muratów. Walka, która 
rozgorzałą między tą trójką by­
ła porywająca ■ w swym pięk­
nie.

Po ćwiczeniach. ‘obowiązko­
wych Muratów był drugi, pozo­
stając w tyle za. Szaginianem 
o 0,3 pkt. Czukarin był trzeci. 
Zaczęły się ćwiczenia dowolne, 
w których ostatnim przyrządem 
był koń...

Do konia doszedł Muratów z 
zapasem — 1,2 pkt. więcej od 
Szaginiana i o 1,5 pkt. od Czu- 
karina.

Jak skończy? — Na koniu, 
czy pod. koniem?...

Zaczął ewolucje ze swym 
zwykłym, niezachwianym spo-

. . . ,, - . pchnęłanął Iwański on tez prowadził sce ale 
aż do ostatniej kolejki. Jako 
drugi wynik ten uzyskał Wie- i rekordu 
senmayer w piątej kolejce, ale 
miał on drugi skok (699) gorszy 
od Polaka (706). W ostatniej ko- I ,

’07 “ M“,kChromik me wytrzymał zrywów Zatopkalejce
skaczący zaraz po nim Wiesen- 
mayer osiąga ten rezultat po raz 
drugi i rozstrzyga tym samym 
zacięty pojedynek na swoją ko­
rzyść. Iwański skakał najbar­
dziej regularnie ze wszystkich 
Jego skoki wynosiły 699 — 697 
— 707 — 705 — 706 — 700.
SKOKI WZWYŻ I O TYCZCE

Piękny styl zademonstrował 
w skoku wzwyż rekordzista Ru­
munii Soeter, wygrywając zde­
cydowanie wynikiem 195. Nasi 
czołowi skoczkowie Lewandow-
ski i Skupny przeszli wysokość

IV AJWIĘKSZE zainteresowa- topek ma przewagę 10 m 
” nie w drugim dniu zawo- Ckrnmlłr iu-ż nl„ mn.o hi ■Chromik już nie może jej zlik-

dów wzbudził oczywiście start widować, różnica się powiększa.
znakomitego biegacza czecho- Od tej pory Chromik zostaje
słowackiego, trzykrotnego mi- j coraz bardziej, a Zatopek, po 
strza ostatnich Igrzysk Olimpij- uzyskaniu ok. 50 m przewagi
skich — Emila Zatopka. Zato­
pek biegł na 5.000 m mając za 
przeciwników Węgra Talabirc- 
suka, rekordzistę Rumunii Bu­
nea. swego rodaka Koubka oraz

zwalnia tempo. Chromik coraz 
bardziej słabnie. Pfuga grupa, 
prowadzona prawie przez cały 
czas przez Bunea wyraźnie zbli-
ża się do rekordzisty

Polaków: Chromika, Szwargota, I Mańkowski, który 
Mańkowskiego i Mieczników- Koubkiem został ’ ok.
skiego. za tą grupą, rozpoczyna

Polski, 
wraz z

20 m
pogoń.. ............................................................................................................................................................................|c.a VC| 51 upq, iUópULf.yild pUgUll

185. pokonując Czechosłowaka | Już ze startu zawodnicy ru- [ Po dwóch okrążeniach docho-
Hejdę. który uzyskał 180. Na
wyniki skoku wzwyż również 
wpłynęła ujemnie zbyt niska 
temperatura.

Tyczka zakończyła się zwycię­
stwem dobrze dysponowanego 
Adamczyka, który wysokości 
390, 400 i 410 przechodził za

szają silnym tempem — na czo-

pierwszym razem.

ło wychodzi Zatopek. Po pierw­
szym okrążeniu prowadzi Zato­
pek, za nim Chromik, Szwar- 
got, Mańkowski... Tempo ostre, 
400 m — 68 sek. Zawodnicy bie­
gną w zwartej stawce. Przegru­
powania notujemy tylko na dal-

n—.ciociu. szych pozycjach. I
Adamczyk nie miał poważnej 'krążeniu Zatopek 

konkurencji, ponieważ nasi za- ’ ’ ' ' '

Na drugim o- 
c z Chromi-

dzi ją i biegnie wraz z Bunea,
Talabircsukiem, Szwargotem i 
Miecznikowskim.

Na dwa okrążenia przed metą 
druga grupa dogania Chromika. 
Początkowo biegną wszyscy
.sznureczkiem", potem mijają
Polaka, który plasuje się w

wodnicy Janiszewski 1 Ważny 
byli w wyjątkowo słabej formie 
(Ważny nie mógł przejść 3g0. 
Janiszewski odpad! przy 380), 
a Rumun Dumitrescu przeszedł 
tylko 390.

Dużą regularnością wyróżnił 
się czołowy miotacz Czechosło­
wacki w rzucie dyskiem — 
Merta. Już w pierwszej próbie 
osiągnął 49.86 i chociaż nie po­
prawił się stale, rzucał w gra­
nicach 49 m. Z naszych zawod­
ników najlepiej wypad! An- 
drzejczyk, zajął on jednak do­
piero piąte miejsce. Chojnacki 
jest wyraźnie bez formy. Zo- 
chowski znacznie poprawił swój 
tegoroczny wynik.

- J. 8amuhkl ,

kiem zdobywają ok. 10 m prze­
wagi. ale Szwargot. biegnący na 
czele drugiej grupy zwiększa 
tempo i likwiduje ucieczkę.

Zatopek, czując za plecami 
Chromika stara się zastosować 
sw’ą najsilniejszą broń — zry­
wy. Przy W'yjściu na prostą 
znacznie zwiększa tempo. Po 
kilku takich zrywach uzyskuje 
nad drugą grupą przewagę ok. 
30 m, ale Chromik ciągle jesz­
cze trzyma się mistrza olimpij­
skiego. Pierwszy kilometr — 
2:50,0, 1500 m — 4:16.0. Zatopek 
znów oderwał się od Chromika 
na 5 m, ale Polak nie rezygnu­
je z walki i dochodzi. Nie na 
długo jednak wystarcza mu si­
ły. Po przebiegnięciu 2 km, po

środku stawki.
Na dźwięk dzwonka oznajmia­

jącego ostatnie okrążenie Zato­
pek podrywa się do błyskawicz­
nego finiszu. W tej chwili ma 
on już ze 100 m przewagi.

Grupa, w której znajdują się 
wszyscy Polacy początkowo nie 
zwiększa tempa. Dopiero na 250 
m przed metą wyskakuje do 
przodu Talabircsuk i rozpoczy­
na porywający finisz. O trzecie 
miejsce walczą Bunea i Mań­
kowski. Polak mija na prostej 
Rumuna i kończy bieg jako 
trzeci, ustanawiając rekord ży­
ciowy. Rekordy życiowe pobili 
również Miecznikowski (o 19 
sek.) walczący do ostatnich me­
trów z Chromikiem i Talabir­
csuk, który swym wynikiem

----------  . ,-- . 14:42,8 ustanowi! rekord Armii 
jednym ze swych zrywów, Za- I węgierskiej. J. S.

Walentyn Muratów

datniającymi się bicepsami zo­
baczy przed sobą szczupłego, 
zgrabnego sportowca, o chłopię­
cym wyglądzie, nie sprawiające­
go wrażenia silnego. Przy Ćzu- 
karinie, Azarianie czy Szachlinie
wydaje się wręcz filigranowy. 
Ćwiczenia wykonuje z tz.!.:,,. 
wdziękiem i swobodą, z takim

takim

artyzmem i prostotą, te widz
zapomina o tym ile lat pracy 
i wysiłku trzeba było, żeby 
osiągnąć taką lekkość ruchów.

Sieryj zauważył tę lekkość i 
wspaniałą koordynację ruchów

kojent i opanowaniem — 1 za­
dziwił wykonaniem ewolucji, 
wszystkich tych, którzy nie 
wiedzieli ile włożył nerwów, 
wysiłku t uporu w przygotowa­
nie się do ćwiczeń na przyrzą­
dzie, który stał się dla niego 
już teraz dziwnie bliski i dro­
gi.

9,25 pkt. osiągnął w ostatecz­
nej ocenie Muratów, pozosta­
wiając za sobą Czukarina i 
Szaginiana.

Następnego dnia, po zawo­
dach, nowy mistrz ZSRR wyje-woraynację ruchów aacn, nowy mistrz ZSRR wyje' 

młodego gimnastyka. Zauważył chał do Moskwy, aby przygoto-
też jego niezwykłą giętkość, nie 
taką jak u „człowieka z gumy", 
ale „męską" giętkość — tak 
bardzo potrzebną dla 
styka.

wać się
minu.

do dyplomowego egza*

gimna-

A najważniejsze — Sieryj 
przeczuł, odgadł, to co miało 
stać się charakterystyczne dla 
Muratowa — jego wszechstron­
ność, opanowanie każdego bez 
wyjątku przyrządu. ,

Nie od razu czuł się co praw­
da Muratów tak dobrze na 
wszystkich przyrządach. Naj­
trudniej szło mu z koniem, któ­
rego podświadomie nie lubił i 
po którym spodziewał się zaw­
sze jakiejś „nawala.nki".

Wen sposób na 
„ujeżdżenie" konia —. stwierdził

...Łato 
we dla

*
1953 r. było wyjątko*

— Muratowa: mając 24 
lata został absolutnym mistrzem
swego kraju, ukończył z odzna­
czeniem .instytut i zajął za Czu- 
karinem drugie miejsce na za­
wodach gimnastycznych pod­
czas IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie.

Teraz ma przed sobą nowe, 
piękne i trudne zadania: zostać 
aspirantem pedagogicznego 'in­
stytutu i osiągnąć sukces na naf 
bliższych, gimnastycznych mi­
strzostwach świata.

(Tłum. ) oprać. E. CJ


